
HOKEJOWYCH

wielkiego konkursu
PKO1 i „PS
w poniedziałek. 2 lutego za­

mieścimy pierwszy ku­
pon wielkiego konkursu

Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego 1 ..Przeglądu Sportowe­
go". Konkurs polegać będzie na 
odgadnięciu ostatecznej tabeli 
nvstrzostw świata w hokeju na 
lodzie, a więc kolejności dwu­
nastu reprezentacji państwo- 
wych.

Mistrzostwa te rozpoczynają 
się 5 marca br. w Czechosłowa­
cji i pierwsze trzy dni rozgry­
wek przeznaczone są na elimi­
nacje. 8 marca jest przerwa w 
turnieju i od 9.III do 15.111 
trwać będą rozgrywki finałowe 
w dwóch grupach, W finale 
,.A" walczyć będą najlepsze 
drttżcny o miejsęa od 1 do 6, 
a w finale „B“ reprezentacje 
słabsze o miejsce od 7 do 12. W 
ten sposób powstanie ostateczna 
klasyfikacja 12 państw, będąca 
tematem naszego konkursu.

Aby ułatwić wszystkim na­
szym Czytelnikom udział w 
konkursie, postanowiliśmy chwl 
lę Jego zamknięcia jak najbar­
dziej opóźnić i dlatego wyzna­
czyliśmy termin zakończenia 
składania kuponów na dzień 7 
marca wieczorem, tj. do chwili 
zamknięcia punktów TOTO, a 
więc praktycznie niemal już, po 
zakończeniu eliminacji, kiedy 
znany będzie podział uczestni­
ków mistrzostw na dwie grupy 
finałowe.

Jak już wspominaliśmy, prze­
znaczyliśmy w tym konkursie 
15 niezwykle cennych nagród 
Pełną ich listę ogłosimy w na­
szym następnym, sobolnim nu­
merze, dziś tylko ograniczymy 
się do stwierdzenia, że ta „naj­
gorsza”, piętnasta nagroda to... 
dwutygodniowe wczasy w ślicz­
nej bułgarskiej miejscowości 
nadmorskiej Warnie. Wystar-

sja konkursowa, złożona 
prz,edstawicieli Polskiego Komi- 
iętu Olimpijskiego i „Przeglą­
du Sportowego", która opraco­
wała rcgulamm konkursu 
Tekst tego regulaminu zamie­
ścimy również w najbliższym, 
sobotnim numerze „PS”, a od 
poniedziałku, jak już wspo­
mnieliśmy, . zaczniemy druko­
wać kupony konkursowe, A za­
tem do soboty!

kilku spotkań sparrlngowych ■
zespołempierwszoligowym

W
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PRZYGOTOWANIA PIŁKARZY LEGII

Polska - USA 2 marca na Torkacie
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PZHL dostał potwierdzenia 
przyjazdu reprezentacji ho­
kejowej USA do Polski, dla 
rozegrania Jednego spotkania 
a nucą reprezentacją. Mecz 
ten odbędzie się w Katowicach 
na Torkacie w dniu ! marca, 
a wlęe w ostatniej chwili przed 
udaniem się naszych chłopców

na eliminacje do mistrzostw 
świata w Bratysławie, gdzie 
w pierwszej kolejce wpadną 
oni na następnego hokejowego 
tura — Kanadę.

Do meczu z USA nasza kadra 
przystąpi po trzytygodniowym 
zgrupowaniu, w czad» którego 
projektowane Jest rozegranie

ZSRR Chemik i reprezentantem 
szwedzkiej ekstraklasy — dro- 
śyną Hammarby. Jak do tej 
pory, mimo kilku ponagleń 
Szwedzi nie przystali potwier­
dzenia przyjazdu.

We'wtorek zebrała się komt-

Z ostatniej
chwili

LONDYN. Do Londynu przvbvta 
Już hokejowa reprezentacja USA. 
która startować będzie na mi­
strzostwach świata w CSR. Przed 
mistrzostwami hokeiści USA roze­
grają kilkanaście spotkań w Wiel­
kiej Brytanii. Szwecji, ZSRR. CSR. 
i pnisre. Średni wiek drużyny wy­
nosi 22 lala. Najmłndczym człon­
kiem zespołu jest Papaavola — 19 
lat. A olo skład zespołu: bramka­
rze — Batchelder, Cooper. Mocar-
tan, obrońcy Newklrk.
Owen. Westby. napastnicy — John­
son. Burę, Turk. Williams. Grama. 
Gusiaffson, Meredlth. Oison. Papa- 
alova, Bill I Cleary. Czterech z 
tych zawodników reprezentowało 
USA na poprzednich mistrzostwach 
świata w Oslo. (PAF)
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■ ** ** ** W *• Orlal Infnr-arH R9IIIH arosty
Z rozgrywek piłkarskich w Anglii. Na zdjęciu bramkarz Ar­
senału Kelsey w wyskoku spogląda na piłkę, która przelecia­
ła ponad poprzeczkę. W bramce -awodnik „Colchcster" nr 11

Wright. rot:'caf

Podawaliśmy już, że" W ubiegłą 
sobotę odbyło się. w siedzibie25 tys. zawodników w 1959 roku

organizacyjne
Spory częściowo zażegnane

będą walczyć przeciw Polsce

repre-

M fV

całej ŁachodnioniemieckieJ 
zentacji.

Bud Werner wygrywa międzynarodowe zawody w Lcnzerheb 
de (Szwajcaria). fo*, caf

LEKKOATLECI

,PS rozmawia z sekretarzem generalnym PZLA Zdzisławem Billem
wa ę®

* Emooi y

Korespondencja 
własna 

z Duesseldorfu
TO, czego dało gtę uniknąć, ml- 
* mo przejścia niemal połowy 

reprezentacji NRF do zawodowców, 
nastąpiło przez kryzys w łonie 
kierownictwa Niemieckiego Ama. 
torsklego Związku Bokserskiego 
(DABVI: daleko sięgające osłabienie

Costelloni — Alax (Francja) na wozie „Citroen" — zwycięzcy Rajdu do Monte Carlo w kia-
syfikacji ogólnej. rot.' CAF

Jochmn zwycięż® w HF 
w biegu na 1500 m

WOLFSBURG. Środowym startem 
w Wolfsburgu 4 osobowa ekipa 
lekkoatletów polskich zakończyła 
tournee po NRF Tym razem nasi 
reprezentanci uczestniczyli w mię 
dzynarnrlnv yćh zawodach. które 
odbyły się w Hall sportowej zna 
nyrh zakładów samochodowych 
..Volkswagen'-. Fawody oglądało 
pan a-l 2 tyr. osób.

Z Polaków najlepiej spisał się 
łachman, wygrał on bieg na l.snn m 
w czasie 4.03.0 przed Bolime i Bu- 
manein (obaj NRF). Startowało 
7 zawodników. Drugi e naszych re­
prezentantów Jerzy Chromik za­

jął drugie miejsce w biegu na

3 tys. m, uzyskując czas 8 23.8. 
Ewyclężyś ■ Muller (NRF) -r 8.15.4 
Jak oświadczy! trener Kemoka. 
Chromik źle się cz'U przed zawada 
ml I mlal w ogóle nie startować 
Główną tego przyczyną były dlu 
gte, męczące podróże koleją.
I pechowo wypadł start naszego 
czołowego tyezkarza — Krzeslńskle- 
go. Nie ukończył on konkurencji, 
ponieważ' po przejściu • poprzeczki 
na wysokości 3.60 zaprószył sobie 
oczy trocinami I nie mógł dalej 
startoWat. konkurencję tę wygrał 
Mohrlng (NRF) - 4.10 przed Arrigą 
(Hiszpania) - 3.60. Nie powiodło 
się również Jakubowiklemu, który

w biegu na 600 tn uplasował się 
dopiero na S pozycji Zwycięży! 
Blatt CNR.F) - l.sss przed Caraftl- 
rem (USA) - 1.57 8.

Z innych, ciekawszych konkuren 
i-ll wymienić należy pchnięcie kulą. 
Pierwsze miejsce zajął Mecont 
(Włochv) — 17,32 przed Bantumem 
(USA) — 16.86 oraz wegmanem 
CNRF) - 16.61. W skoku wzwyż 
trzy pierwsze miejsca zajęli Szwe­
dzi. Zwyciężył Andersson — 2 m 
przed Dahlem — 2 m oraz Pęt- 
terssonem •- 19S m. ' Czwarte 
miejsce zajął Puell — 1.80 m.

(PAP)

Osłabienia to wystąpiło na Jaw 
ostatnio w porażce 4:16 w spotka­
niu z ZSRR, która m. In. miała 
także źródło w fakcie, że na sku­
tek złej organizacyjnej pracy kie­
rownictwa, pięściarze zachodnio- 
niemieecy stanęli do walki na rin. 
qu w hall Lenina nie tylko bez 
niezbędnej uprzedniej aklimatyza­
cji, ale nawał bez zwykłej półgo­
dzinnej rozgrzewki.

Mecz międzypaństwowy z Pol­
ską, który ma się odbyć 0 lutego 
w Gruga-Halle w Essen, nie rokuje 
również odpowiednie! aury dla na­
szych zawodników. Mimo radziec­
kich sukcesów, Polacy uchodzą tu 
za największą potęgę pięściarską 
świata, a Niemiecki Związek nic 
posiada środków finansowych, by 
przeprowadzić przed meczem z ni­
mi choć krótkie zgrupowanie przy­
gotowawcze.

I znowu cały ciężar materialny 
mającego się odbyć międzynai odo. 
wego spotkania spada na barki 
klubów. Związek zlecił mianowicie 
klubom, by młodzi zachodnionie- 
mleccy bokserzy przygotowali 
swą kondycje i otrzymali nasta­
wienie taktyczne na treningach 
klubowych.

Niewiele brakowało, a doszłoby 
na 14 dni przed meczem do od­
wołania przez Niemców spotkania. 
Mistrz wagi ’ piórkowe) Goschka 
odpadł z rep-ezentacji na skutek 
operae|l wyrostka robaczkowego, 
mm czołowi bokserzy reprezentacji 
lak mistrz wagi średnie) Scl-oen. 
nerg 1 zeszłoroczny mistrz wagi 
pólśrednłe), Melnl-ard mała do ro­
zegrania mecz mirdzynarodowy 
Leningrad — Hamburg I nie będą 
mogli reprezentować barw narodo­
wych.

W tych • sprzecznościach mię­
dzynarodowego kal»ndarr.n Imprez 
odbita sle niezaradność Niemiec- 
kiego Związku A ma torsklego. 
PABV test federacją zrzeszającą 
I’ związków kratowych, któro po 
maga|ą swet nadrzędnej Instytucji 
tytko wówczas, gdy maja po temtt 
nastrój 1 ochotę.

Nie miał na to nastroili ani o. 
rhntv. jeśli chodzi o spotkanie z 
Polską, również Boxrlng Dueśsel- 
dorf. który na mecz w Moskwie do.

a? 4 reprezentantów, w 
osobach mistrza Europy

W najbliższą sobotę w War­
szawie odbędzie się Nad­

zwyczajny Zjazd PZLA. To 
ważne wydarzenie w życiu 
związku zaprząta obecnie nie­
mal w zupełności głowy dzia­
łaczy nie tylko najwyższych 
władz lekkoatletycznych lecz 
również okręgowych. Terenowi 
bowiem poświęcony będzie 
specjalny i bardzo bogaty 
punkt porządku dziennego. 
Zresztą posłuchajmy co o zbli­
żającym się zjeżdzie mówi se­
kretarz generalny PZLA 
ZDZISŁAW BILL.

— Normalnie w tym czasie 
odbyłaby się narada robocza, 
poświęcona wybranym zagad­
nieniom. Rzecz w tym jednak, 
że do statutu PZLA wniesio­
nych zostało sporo poprawek, 
dotyczących głównie związków 
okręgowych. Zatwierdzenie tych 
poprą wek wymaga już zwoła­
nia zjazdu 1 atąd ta oficjalna 
ranga spotkania działaczy z 
całej Polski.

— Czy poprawki statutowe 
mają jakieś zasadnicze znacze­
nie dla dalszej działalności 
związku?

— Łączą się one ściśle z za­
mierzeniami związku ciągłego

pod „LEKKOATLECI”

Pogrom na Torwarze

PKOl przy ul. Frascati 
s-p spotkanie, członków 
skiej kadry narodowej 
rownictwem PKOl. Po 
oficjalnej zawodnicy 
dyskutować w małych

pierw- r 
pjłkar- 
z kie-
części 

zaczęli
grup*

kach o planach nakreślonych 
przez ich opiekuna Cz. Kruga. 
Na. zdjęciu Andrzej Zientara (z 
lewej) mówi młodszym kole­
gom: H. Nowakowi, G. Dymar- 
czykowi i Z. Gadeckiemu o ko­
rzyściach płynących z uprawia­

nia piłkarstwa.
— Przed wami — powiada — 

jeszcze co najmniej 10 lat ka­
riery. Możecie dojść do wyso­
kiej klasy. Jaka szkoda, że ja 
nie jestem, już-w wieku pobo­
rowym. Trenowałbym jeszcze 
usilniej. Liczę jednak na was, 
że mnie godnie zastąpicie. Wy­
wody Zientary potwierdza re­
prezentacyjny. stoper, Roman.

Korynt (z prawej).
Fot. ■ ,;PS" , E. Warmiński

zdeklasowali kryniczan 16:1
WARSZAWA, 88-1. Legia — KTH 

1R:1 (R:0, 4:0, 4:1). Bramki zdobyli — 
dla Legii: Janlczko — 5, Kurek — 3, 
oraz Jeżak, Rożeń, Kramarz, Skot­
nicki, Tyltszczak, Bromowicz, Gosz- 
tyla, Manowskt, Małek po 1. Hono­
rowy punkt dla KTH zdobył Bie­
niek, Sędziowali; Kowalski, Kwa­
pień. Widzów około 3 tysięcy.

LEGIA: SHwowski, Bromowicz, 
Małek, Olczyk, Chudoba, Kramarz, 
Kurek, Gosztyla, Jeżak, Skotnicki, 
Janiczku; Rożeń, Tyliszcaak, Ma- 
nowski.

pod „SFORY

IV 1960 r. mają utonąć no kortach tenlsoiujich Lepi noioe żelbetowe trybuny, . , ,, ......................     -........tog projektu
fni. fnż. Tadeusza Rupnlewsktego t Lecha Tomaszewskiego. Trpbuny mają mieścić ok. 5 500 
widzów. Pod trpbuhami będą się znajdowały pomiei»e<enta administracyjno i gospodarcza 
klubu. Domek klubowy zostanie wkomponowany w ogólną caląść/a od ulicy Myśliwieckiej 
będiie iirządjonit parking, obliczony na ponad 500 samochodów, Na reprezentacyjnym 
korcie zostanie zmontowane masztowe oświetlenie elektryczne według najnowocześniejszych 

wzorów, rot, „rs" e, warmiński

KTH: Pancerz, Radzik, Zieliński, 
Sobol, Zabawa, Rusinek, Bieniek, 
tlas, Wajda, Szlendak, Sztok, Wita* 
szek.

Nie udało się Legli wygrać do ze­
ra z najsłabszą drużyną' ligi, W trze­
ciej tercji po zmianie pól Bieniek 
wykorzystał nieuwagę obrońców 
gospr darzy 1 z solowej akcji uzyskał 
honorowy punkt, ' ,

Byl to doprawdy istny cyrk na 
lodzie. Przez " peińe 'trzy tercja 
młodzież KTH, ogrywana była bea 
litości przez wicemistrza Polski. 
Goście nie mlcU w tym spotkaniu 
ani sił, ani umiejętności, by nawią­
zać Jakąkolwiek walkę z renomo­
wanym przeciwnikiem. Niemniej 
rekordowy wynik 34;0 uzyskany w 
1 rundzie przez. Górnika nie padł, 
gdyż kryniczanie przez cały mora 
blokowali szczelnie własnego, bram-

pod „POGROM"



SW. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Spotkany ń W słonecznej Jugosławii Wielkie zamieszanie w lidze kosza

ł razem 
i na BALU 
i MISTRZÓW 

i SPORTU

k Ten tytuł jest jak najbar- 
* dżiej autentyczny i dotyczy 
* imprezy, która odbędzie się 
’ jeszcze, w tym, kwarta.e. Ną- 
‘ Cura.nłę z okazji konkursu na 
‘ .najlepszych sportowców!

No bez b.agi, przecież stoi 
wydrukowane!

Bal odbędzie się... co prawda 
w Krakowie, ale fakt...

Nie, [Przegląd Sportowy” 
nie. zamierza uczynić ze swej 
tradycyjnej imprezy, cieszącej 
się takim.powodzeniem, teatru 
objazdowego. Choć może nie­
jeden ża:uje.

To 'tylko nasi mili koledzy z 
„Tempa” i „Gazety Krakow­
skiej” robią w.asnd impręzę 
na zakończenie- Konkurąu na 
JOv naj-epszych sportowców 
si&mncrąkbwskięj.'

L- ...no i po prostu nie wpadła 
im do g.owy żadna inna naz­
wa f swój bal nazwali, wzo­
rem ..PS”, Balęm Mistrzów
Sportu.

Życzymy dobrej zabawy.

Czarne Koszule i Lech
przygotowania piłkarzy Legii rozegrają mecz sezonu

do wielkiego sezonu
POCIĄG międzynarodowy do 

Belgradu odjechał z warszaw­
skiego Dworca Głównego jak zwy­

kle o godz. 13.20. Z okien wyglą­
dają jeszcze zaczerwienione z zim­
na, ale roześmiane twarze piłkarzy. 
Na peronie przyjazne skinięcia rąk 
członków rodziny i kierownictwa 
Legii. Elektrowóz coraz bardziej

a Smoki muszą leczyć rany
PIEWSZA seria spotkań drugiej | stanie zape"?^ rundy rozgrywek ekslrak'asy dzow możliwością oglądania* t^cn 

■ ------ r/y z miejsca przyniosła 
oŁncyjnych wprost 1 nle- 

ocastw.rŚTh wyników. Widać
I wszystkie drużyny zdają sobie spra- 

ju4 lmj a idu ais j wę z faktu, że mistrzowskie poje-
smy . wa wyjazdu Legii na tournee do i dynki trwać będ.i Jeszcze zaledwie 

iwwmcŁ p । tępi u w mi ćcii i c na po- . Stanów Zjednoczonych, Wydaje się. r—- - - -
Kruk, Matyjek i Pę- cząlku i na zakończenie obozu kil- 1 h01'” n,n rhvha nie u,,,., cło u.» wn-n złota.

OBROŃCY — Maseł!, Grzybowski, 
Woźniak, Słaboszowski, Kostaniak 
i Bieńko,

POMOCNICY — Strzykalskl, Zien­
tara 1 Olędzki,

NAPASTNICY’ — Gadecki, Brych-
czy, Schmidt, Ciupa, Nowak, No-
wara, Hliwj 

> dzioch.
wyciąga w dal elegancki wagon sy- ..... 
pialnl. Na zakręcie znajome syl- I praw 
wetki nikną zupełnie. Pojechali, a itp 
Szczęśliwej drogi 1 pomyślnych 
wyników w gościnie u jugosło-i wyników w gościnie 

I wiańskich przyjaciół.
Stołeczni I-Hgowcy postanowili

więc okres przygotowawczy-do no- 
węgo sezonu spędzić zdała od ka­
prysów polskiej zimy. Gwardziści 
czynią ostatnio przygotowania

i przed wyjazdem do Bułgarii, 
gioniści?... Ci jut zapewne digioniści?... Ci jut zapewne dobrnę­
li do Splitu. Kto wie. czy w tej

Kierownikiem ..adriatyckiej wy.
jest mjr Longin Janeczek, 

•ami — Kazimierz Górski i 
Kisieliński. Poza nim do

«ztabu ekipy wchodzi lekarz PZPN 
i Legii, dr Henryk Soroczko.

UBYTKI I NABYTKI
W porównaniu z rokiem ubie­

głym widzimy kilka zmian w ka­
drze Legii. Brak w niej przede 
wszystkim bramkarza Stroniarza,

.. .«y w tej , który po ukończeniu służbv woj-
właśnię chwili Brychczy. Zientara i Rkowej powrócił do Garbarni oraz 
lub Wożniak nie spoglądają z roz- | napastników Żmudzkiego i Mikla- 

szewskiego. Obaj zasilili II-Hgową 
Polonię Warszawa.

Kto ich zastąpi? 
---------- --------------- - --------- , o obsadzie posterunku opuszczę-' 
szawę aż 21 zawodników:-------------- I nego przez Stroniarza niemal z

BRAMKARZE — Penconek 1 Foł-' równymi szansami ubiegać się bę- 
tyn, dą wychowankowie klubu Penco-- - , npk 1 Fnlfvtl W nn'aiena

korzę w błękitną toń Adriatyku.
Kadra piłkarzy’ Legli jest w tym | 

roku wyjątkowo liczna. W? wspom- i 
nlany poniedziałek opuściło War- i

Moje trzy grosze
becnych ..polonistów” grać będą 
zapewne Gadecki i Nowak, odby­
wający w Warszawie służbę wój-

REDAKTORSKI
Pan by kiedy tak powie­

dział ze trzy słowa przewodni­
czącemu GKKF, Reczkowi. 
Jak można tąk lekkomyślnie 
utrącaó oddolną Inicjatywę?

A on utrąca. W sobotę wy­
powiedział się na łamach Pań­
skiego pisma, że jest przeciw­
ny projektowi grupy działaczy 
piłkarskich, którzy wymyślili 
bardzo Liczną pierwszą ligę i 
jeszcze Liczniejszą drugą ligę.

Pomysł jest taki więcej re- 
we.acyjny i otwiera olbrzymie 
perspektywy. Szkoda tylko, że 
projektodawcy nie poszli od­
ważniej na spotkanie proble­
mu — nie posunęli się kon­
sekwentnie do końca.

Bo niby dlaczego tak mało 
klubów w ekstraklasie? Całej 
parady niepełne pół setki. Nie 
ma zająca. Redaktorze — niech 
nie będzie i buraczków, Re­
daktorze. Ćo by to komu szko­
dziło, żeby w pierwszej Lidze 
było klubów sto, a w drugiej 
dwieście. Albo w ogóle jedna 
ekstraklasa na pięćset miejsc.

Dech zapiera, gdy pomyśleć 
o efektach! Koniec z koteria­
mi i podkładaniem się, bo nikt 
z ligi nie będzie spadał. Nie 
będzie po prostu gdzie spadać. 
I nagrają się chłopaki do wi­
watu^ to każdy z każdym 
dwą. razy, no nieęe...?

To oczywiście pociąpnłs za 
eobq konieczność stworzenia 
obok PZPN osobnej potężnej 
organizacji, co jest logicznym 
następstwem projektu numero 
jeden. Organizacja ta zajmo-

Niczem «1«. Redaktorze, nie 
będzie zajmowała, bo prze­
wodniczący GKKF, Raczek, 
już w zarodku storpedował oba 
natchnione pomysły i stanął 
na nieżyciowym, konserwa­
tywnym stanowisku, że dobrze 
jest jak jest, a jedyne jego 
zalecenie w stosunku do picka-
wreszcie 
piłkę.

propozycja, 
nauczyli

ab] 
prać

To jest. Redaktorze, pętanie 
skrzydeł; to jest. Redaktorze, 
metoda z tego okresu, co to 
Pan wisz...

Więc niechże Pan powie 
tych parę słów przewodniczą­
cemu GKKF, aby się oddolna 
inicjatywa nie rozżaliła.

Bo przy takich nieuzasad­
nionych ograniczeniach orlich 
myśli i projektów dojdzie do 
straszliwej katastrofy i... jakiś 
tam ten czy inny klub nie 
znajdzie się w ekstraklasie, o 
co jak dobrze wszyscy wiemy 
w całej tej prześmiesznej dra­
ce przede wszystkim chodzi.

Z ekstraklasowym pozdro­
wieniem 

TOMASZ NIEWIERNY

Edward Brzozowski zakasał rękawy

Pogoń Szczecin
oczekuje terminarza

/SZĆZECIN, w styczniu
Dosyć późno rozpoczęli trening1 

piłkarze ligowego beniaminka — 
szczecińskiej Pogoni. Przez dwa 
poświąteczne tygodnie większość 
zawodników leczyła posezonowe 
kontuzje. Dopiero.-od kilku dni ze­
spól znajduje sie w komplecie 1 
trenuje pod kierownictwem zado. 
mowionego już w Szczecinie Ed­
warda Brzozowskiego. Nowy trener 
z,na Jednak zespól dobrze z zeszło­
rocznych obserwacji, kiedy to 
trenował przez miedze Ii-ligowa 
Arkonl?. Pan Edward- przystąpi! 
od razu do sedna sr™

— ' Przede wszystl mówi.
kiedv odwiedziliśmy go podczas 
treningu w hali sportowej — ze­
spół musi odrobić braki w ogól, 
nym przygotowaniu. To Jest pod­
stawą i celem pierwszego cyklu 
treningowego, który trwać będzie 
de dnia 18 lutego. Po tym okresie 
wjeżdżamy na obóz do Polanicy, 
gdzie przebywać będziemy aż do 
rozpoczęcia rozgrywek. Tam dru­
żyna otrzyma ostateczny szlif 1

Wiślacy 
trenują 
w Zakopanem

Zakopane stało się
Mekka dla sportowców. Obok lek­
koatletów często wpadają tu na 
obozy szkoleniowo-kondycyjne pił­
karze. Ostatnio.- rozgościła się tu 
l-ligowa. drużyna Wisły z Krakowa.

Wiślacy przybyli do Zakopanego 
s dwoma nowymi nabytkami: tre­
nerem węgierskim Karolem^ Kosa 
i bvlvm skrzydłowym Cracovii Zbi­
gniewem Opoką. Poza nim w skład 
I drużyny, która przygotowuje/ się 
Pilnie do młócki ligowej wchodzą: 
Marian Machowski, Bronisław Le­
śniak, Leszek Snopkowski, Włady­
sław Kawula, Ryszard Budka, Ma­
rian Worek, Adam Michel, Kazi­
mierz Kościelny. Włodzimierz Ko­
ścielny, Stanisław Adamczyk, An­
toni Rogoża. Józef Manieckl, Wie­
sław Gamąj, EdwardZbigniew Kotąba, Ryszard Jędrys. 
Błażej Karczewski, Fryderyk Moni- 
ea. Fiotr Siwek.

Kierownik I-ligowej Wisły, pin 
Władysław Żak jest zachwycony 
trenerem węgierskim. ’— Jest on niezwykle pedantyczny, 
obowiązkowy I szalenie wymagają­
cy. Z miejsca zaprowadzi! w dru­
żynie żelazną dysiyplinę 1 bardzo 
się cieszą, że doskonale współpra­
cuje również ż naszym trenerem 
Adamem Wapiennikiem.

Wiślacy trenują dwa fazy dzien­
nie. Przed południem mają gimna­
stykę oraz 1,5 godziny . marszobłe- 
gów I sprintów. Po południu od­
bywają treningi. z piłką. Trenują 
nialą grę. ćwiczą plikami lekar­
skimi. grają w rugby, a nawet w 
hokeja na lodzie z tym, że krążek 
zastępują piłeczką tenisową. Na 
miejscowym lodowisku rozegrano 
nawet specjalny mecz „kawalero­
wie" — „żonaci", który zakończył 
się zwycięstwem żonkosiów w sto. 
Sunku 9:8.

Po powrocie do Krakowa, w po- 
ezątkaeh lutego. Wisła rozpocznle 
treningi na boisku, gdyż trener 
Kosa jeśl przeciwnikiem trenin­
gów: w hali; 20 lutego Wisła wyjeż­
dża na 2-tygodnlowy trentr.g na 
Weirv, Udzie będzie ostatecznie szli- 
Jowai •. formę przed plerwssyml

tam też będziemy studiować zagad­
nienia taktyczne.

— Jak trenujecie obecnie?
— Bardzo intensywnie, aby od­

robić pewne zaległości. Jakie ma. 
my w stosunku do przeciwników. 
Jestem naprawdę zadowolony z 
całego zespołu. Zawodnicy przy­
stąpili do treningów z prawdzi­
wym entuzjazmem. To mnie napa­
wa otuchą. Również współpraca z 
kierownictwem klubu układa sle, 
jak dotychczas, Idealnie. Znalazłem 
wśród działaczy Pogoni wiele zro­
zumienia i pełne zaufanie do moich 
poczynań.

Konflikty, które w większości 
klubów uniemożliwiają trenerowi 
realizowanie założeń 1 zmuszają go 
do Jalowvch często dyskusji, tutaj 
nie Istnieją. Działacze klubu por­
towego z prawdziwą ofiarnością 1 
zamiłowaniem wykonują czynnoś­
ci, których się podjęli, zostawiając 
trenerowi prawo do swobodnego 
kierowania zespołem. Tak było z 
moim poprzednikiem, tak jest o- 
becnie ze mną.

To mi daje podstawę do twier­
dzenia, źe zespół może 1 powinien 
zrobić postępy. Treningi odby­
wają się pięć razy w tygodniu w 
hali 1 raz lub dwa, w zależności 
od pogody na boisku. Jeżeli zawód. 
nicv osiągną już pełną sprawność 
fizyczną, przystąpimy do szlifowa­
nia techniki.

bi.żności pod tym względem?
— Oczywiście są piłkarze lepsi 

technicznie 1 są nieco słabi. Na 
ogól jednak poziom jest raczej 
wyrównany. Damy zresztą wszyst­
kim kandydatom do pierwszej dru­
żyny równy start. Jeżeli potrafią 
sobie wypracować pozycję w 
pierwszej Jedenastce, będą w niej 
grali. Za wcześnie Jednak teraz o- 
perować Jeszcze nazwiskami.

— Pisało się ostatnio wiele o 
tym, że do Pogoni przechodzi chy­
ba połowa kadry narodowej. Kogo 
pan ma w' zespole z nowych na­
bytków?

— Ta fama, która krążyła o „ak­
tywności" Pogoni — to zwykła 
dymna zasłona, tak często stosowa, 
na przy kaperowaniu zawodników1 
przez inne kluby. Zresztą fakty mó­
wią za siebie. Nowym nabytkiem 
Pogoni Jest Jedynie Kso! z Zawi­
sz}’ Bydgoszcz. Podobno ma przy­
jechać' Mielniczek z Krosna, ale 
słyszałem, że Legia robi mu trud­
ności. Nie rozmawiałem z nim na 
ten temat, lecz prawdopodobnie 
nawet przv skreśleniu chłopiec ten 
zdecyduje się rok pauzować. Nadal 
jednak nie mamy skrzydłowego 1 
będę sie muslal za nim rozejrzeć 
wśród młodych piłkarzy szczeciń­
skich. _ . . ,— Czy zespól Pogoni da sobie 
bez posiłków radę w ekstraklasie?

— Nie taki dlabał straszny... 
Znam dostatecznie dobrze wszyst­
kie zespoły I-ligowe 1 wiem, że mol 
chłopcy nie ustępują umiejętnoś. 
cłami przeciętnym piłkarzom tej 
klasy. Jaką pozycję osiągnie ze­
spól _ będzie zależało przede 
wszystkim od Ich pracowitości I 
ambicji. Wvdaje ml się Jednak, 
że się nie zawiodę.

Równolegle do treningu pierw­
szego zespołu będę się starał pod­
ciągać utalentowanych Juniorów, 
których jest tu sporo. Mam ambl. 
cję pokazać, że w Szczecinie nie 
brak utalentowanej młodzieży, a 
po prostu brak było tej młodzieży 
odpowiednich wzorów. Kto wic, 
czy pod koniec sezonu w I lidze 
nt« zagra Jeden lub dwóch junio­
rów. Ale to Już będzie zależało od 
sytuacji 1 układu sit.

Na razie najbardziej frapującym 
dla azczeclnlaków — piłkarzy I ,'ch 
wielotysięcznej rzeszy kibiców — 
pytaniem Jest — kto będzie pierw­
szym przeciwnikiem beniaminka? 
Bo to ma poważne znaczenie psy­
chologiczne. Pierwsze zwycięstwo 
może mocno zespól podbudować.

SUnlulaw Rakowski

i Nowak, którzy mają zakaz re­
prezentowania barw narodowych i 
klubowych za granicą.

Ale nie tylko mecze kontrolne ! 
będą sprawdzianem indywidualnych i 
postępów legionistów. ’ P'----------- '
również przeprowadzenie

teiraz dobry, a kto zły? Wiem tyl-
ko, że nie ma słalbych. Do każde- ; parę' rei——, 
go meczu trzeba będzie przykładać oczekiwanych
jednakową wagę. ' ‘ ’

ciekawych zawodów, ale już P™" 
wie wszędzie wywieszane są tabli­
ce z bieżącym wynikiem, gdzie nie­
gdzie spikerzy informują publicz­
ność. Ale to jeszcze chyba me

1 ŁKS. Drugi raz już trafia im się. 
źe na' ich sali ..nawala” światio.

równy miesiąc i teraz każdy punkt W ekstraklasie mamy s.eaem
I bów posiadających s&le do wylącz- 

Czv końcówka, czy Kredek tabeli i nie wjasnego^ użytku^ a — ^uar 
to obojętne, wszystkie ze-poly n:e । 

: u zna ja pardonu l przeprowadzają • 
! zaciekły atak na czołówkę. Takich 

__ ___________ ... . ! czoków na pierwszych ośmiu miej- 
zem wszystko ułoży się wreszcie ; scach w tabelce, jeszcze nie prze- 
po naszej myśli. Sprawa jest zapię- trwaliśmy, a to dopiero początek,

* uvam. . . .......... , ta niemal na ostatni guzik. Mamy,
kich ćwiczeniach współpracować wyjechać z kraju w czerwcu, a po- I 
będę z dr Soroczko. Ludzki orga- w*rócić ze Stanów około 10 lipca. | nizm musi hvć bowiem nad stała . . .. . . 1

ka konkurencji techr 
sprawnościowych. I lak 
biegnięcie 5 odcinków

stanie na przeszkodzie w zreallzo- 
łp. waniu tej sprawy — zagadnęliśmy
in-meiro- ' z kolei kierownika sekcji piłkar-

wych na czas, «kok dosiężny, bieg . skiej, płk. Rybę.
kilka razy po 10 m na zmianę z 
przewrotem na oza*. prowadzenie 
piłki między przeszkodami i ude-

LEKARZ WSPÓŁPRACUJE 
Z TRENEREM

— Moje zadanie w tej współpra­
cy — wtrącą doktór — polegać bę­
dzie przede wszystkim na umie.ie.- | 
nym zabezpieczeniu zawodnika :

dia. Lech, Legia,
Wawel i Wisła.

Polonia,
Tymczasem

Gwar- i
Slask. i

— Osobiście
wszystko będzie „o,key”. 
28 czerwca gramy mecz o 
Narodów z Hiszpanią, a dr

Brychczy. Albo tu, albo tu, 
będzie z nich zrezygnować.

dość częste przeciągnięcie lub na- ■
dorwanie mięśni 
S ł a b o® z ws k i e g o

Brychczego, . 
entary oraz I 
j. Grzybów- '

Wisla ma pełnowartościowe urzą* | 
dzenia potrzebne do spotkań ko­
szykówki, a więc zegar główny i 
na 30 sekund, Iglicę wyników, 
gongi itp. Pozostałe fi klubów nie 

i czyni większych starań, żeby su;
I zaopatrzyć w podobne urządzenia. ।

Tym razem goście nie byli przez , *
gospodarzy przyjmowani z przysło- *

4 godziny, a nie było żaunych do­
grywek. Należy zbadać powody n- 
warii, bo przecież takie manewr.- 
nie wpiywają wcale dodatnio r.a 
poziom i przebieg meczów.

Śląsk wykazał już w picrw-w 
rundzie, że staje się groźnym dla 
każdego zespołem. Obecnie po po­
zyskaniu dla swych barw KALA- 
SA, Bombardierzy wzmocnią znacz­
nie swą ofc.nsywność.

Wicemistrz Polski LEGIA nie 
miał łatwego życia we Wrocła­
wiu, przegrywając oba mecze.

— Ciężko nam było grać we W ro­
GOŚCIE W NIEŁASCE

w i ową ..polską gościnnością”, lecz i
odstawiani raczej ..brutalnym” Lista strzelców

cławiu mówi

tnnriy- । Tylko dwukrotnie udało
trzeba i ni się na obcym boisku wygrać —

— Mamy zapewnienie PZPN — 
odpowiada szybko płk. Ryba — że 
do USA wyjedziemy w najsilniej­
szym składzie. Z tego więc wyni-

■ we Wrocławiu (LKS z Gwardia) 1 i 
• Poznaniu (Sparta N. Huta z Wartą), I 

w dziesięciu meczach goście ponie-

1. Wichowski (Polonia)
2. Nartowski (AZS)
3. Dregjer (Spójnia)
4. Stawinoga (Gwardia)
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trzeba. Obaj są członkami nieda­
wno powołanej kadry narodowej 
1 etatowymi skrzydłowymi mło­
dzieżowej reprezentacji Polski. O- 
prócz nich poważnym wzmocnie­
niem dla ataku Legii Jest Schmidt 
(grał w ub. roku w Śląsku Wro­
cław) oraz utalentowany Pędzioch 
z Częstochowy.

Ale duży kłopot ma Legia z tre­
nerem. Jak wiadomo. Węgier — Ja­
nos Stelner zapałał w ostatniej 
chwili miłością do Górnika Za­
brze, a Ryszard Koncewicz oblął 
niedawno funkcję trenera koordy­
natora kadry narodowej. Nie. jest 
również tajemnicą, że K. Górski 
został „wypożyczony” Legli z 
PZPN tylko na czas pobytu w Ju­
gosławii.

—A co potem? — spytaliśmy pa-

sklego. Woźniaka. Nowary 1 • 
Zmudzkiego kosztowały Legię wie- । 
le mistrzowskich punktów. W tym I 
roku chcemy te wypadki ograni-

panią chyba grać nie będą.

czyną niektórych kontuzji było 
nieodpowiednie przygotowanie do I 
wysokiego wyczynu poszczególnych 
grup mięśniowych.

— Z doktorem — mówi znów 
K. Górski — współpracujemy już 
od 5 lat. Rokrocznie np. wyjeż­
dżamy na turniej FIFA. Pobyt w 
JCgosławii będzie więc kontynuacja 
tej współpracy 1 umożliwi zebranie 
dalszych materiałów, traktujących 
o wpływie treningu na organizm 
zawodnika 1 jego sportową formę. 
Będziemy również agitować niektó­
rych zawodników, aby rzucili pa­
lenie. Obecnie w zespole zupełnie 
nie palą — Maxell. Woźniak. Zien­
tara, Brychczy, Gadecki, Nowak 1 
Hliwa.

Rozmawial:
Jerzy Lechowski

śji dotkliwe porażki.
j Trzeba obiektywnie przyznać, że 

w związku ze wzrostem zainterc-
| sowania publiczności walkami ko-
I szykarzy. gospodarze zaczynają się 
i powoli przykładać do organizacji I 
i meczów. Oczywiście, nie są oni w;

na Kazimierza, na kilka godzin
przed odjazdem z Warszawy.

— Tego w tej chwili przewidzieć
CZYŻBY WIELKI SEZON?

nie mogę, 
wkrótce

Może Legia znajdzie
innego może

PZPN zezwoli ml na pracę na dwu 
frontach, tzn. w klubie i w związ­
ku. W każdym razie w marcu, ja­
ko główne zadanie stawiam sobie 
odpowiednie przygotowanie junlo-
rów 
FIFA.

■wielkanocnego turnieju

WYJĄTKOWO CIĘŻKI SEZON
zadania na luty Jugo-

— Trzeba je chyba powiązać ze 
styczniem. Od połowy miesiąca tre­
nowaliśmy 3 razy w tygodniu w 
sali 1 czwarty na świeżym powie­
trzu w niedzielę. W sa41 kładłem 
przede wszystkim nacisk na ćwi­
czenia sprawności. Chłopcy są więc 
w „kursie”. W Jugosławii przystą­
pią przeto od razu do właściwych 
przygotowań.

W t^m roku czeka Legię wy­
jątkowo ciężki sezon. Rozgrywki 
ligowe, wyjazd do Stanów Zjedno­
czonych 1 udział wielu zarodników 
w kadrze wymagają^przęcież dobręj 
zaprawy nie tylko • pod względem 
kondycyjno-sprawnościowym, lecz 
również w sensie odpowiedniego u- 
stawlenia l zgrania drużyny. Szcze­
gólną uwagę trzeba będzie poświę­
cić atakowi i pozycji bramkarza. 
Formacje te nie mogą bowiem od­
biegać poziomem od reszty druży-

— Czy może ma pan już jakieś 
konkretne propozycje zestawienia 
ataku?

— Jako środkowi w grę wcho­
dzić mogą w tej chwili — Brychczy 
lub Schmidt. W Jugosławii będę 
eksperymentował. Nie jest bowiem 
przesądzone, że ten ozy inny za­
wodnik ma zapewnione miejsce w 
drużynie. Teoretycznie duże szan­
se gry na skrzydłach mają Gadec­
ki i Nowak, których dublują HH- 
wa 1 Kruk. Kombinacji ze środ­
kową trójką widzę kilka.

Pierwszy wariant chyba:
Brychczy — Schmidt — Ciupa, dru­
gi: Novara — Brychczy — Ciupa, 
no 1 trzeci: Nowara — Schmidt — 
Brychczy.

Ale skłonny jestem raczej zgry­
wać na lewej stronie parę Ciupa 
Nowak, a na prawej Gadecki — 
Brychczy. Gdyby przy tym pozy­
tywnie została załatwiona sprawa 
Błażejewskiego z Warty, chętnie 
bym go widział w tym ostatnim 
towarzystwie na środku napadu.

NADAL OFENSYWA
— Legia — kontynuuje trener Gór­

ski — Jest zespołem wybitnie o- 
fensywnym. Tradycję tę zamierza­
my kontynuować również w roku 
1959. Ofensywny styl gry wymaga 
wysokiej techniki operowania pił­
ką i umiejętności strzeleckich. 
Właśnie te elementy zamierzamy 
z trenerem Kisielińskim doskonalić 
na lutowym obozie. Czy słuszny
obraliśmy kierunek pracy czy
właściwie ustawiliśmy linię napadu, 
wykążą to mecze kontrolne już w 
Jugosławii. Pod ko-niec zgrupowa­
nia zamierzamy bowiem rozegrać 
3—4 mecze, najprawdopodobniej z
Hajdukiem Split Partizanem
Belgrad. W meczach tych nie mo­
gą, niestety, brać udziału Gadecki

— Ho. ho! — wykrzykujemy ze 
zdumienia. Jeśli osiągniecie zamie­
rzone cele, gotowi jesteście pod­
bić w tym roku Amerykę i od­
zyskać w kraju tytuł mistrza Pol­
ski?

— Pan zaraz — śmieje się trener 
Górski — przelicza wszystko na li­
gowe punkty. Szanse mamy 1 to 
chyba duże, ale teoretycznie, mi­
strzowskie trofeum może zdobyć 
każda z 12 drużyn I-ligowych. Po­
dobnie ma alę sprawa ze spadkiem. 
Niech tylko coś nam nie wyjdzie, 
niech znów zacznie gnębić Legię 
zmora kontuzji 1 dyskwalifikacje, 
a z wygórowanych planów pozo­
staną tylko wspomnienia.

— To tXk teoretycznie. A prak­
tycznie, jak to Jest z tvml szan­
sami?

— Ale jest pan uparty. Przypusz­
czam, że nie gorzej wie pan ode 
mnie, że nadal o czołową lokatę w 
lidze rywalizować będą: LKS, Po­
lonia Bytom, Gwardia, Górnik Za-
Przed rokiem groził jej spadek, a 
teraz montuje niesamowity „man- 
szaft”.

NAJWAŻNIEJSZE 
3 PIERWSZE MECZE

— Najważniejsze — przyłączają 
się do rozmowy zawodnicy — aby 
dobrze wylosować pierwsze 3 me-

bie — mówi Antoś MaselL W u- 
bległym sezonie mieliśmy bowiem 
wyjazd do Opola. Żeby najpierw 
podłapać jakiegoś ..średnlaka”, póź­
niej trafić na wyjeździe na *^a- 
beusza 1 wreszcie pogadać w 3 me­
czu z zeszłorocznymi asami.

— Dobryś mi bracie! — kontruje 
Grzybowski. — Czy wiesz, kto jest

rozwiązać
przy odrobinii

SM
Dryblas Czarnych Koszul — Piskun — pewnie strzela. Nadbie­
gający Olszewski nie może mu już przeszkodzić. W tyle Herbst 
„idzie" na wszelki wypadek na tablicę. Z meczu Polonia — 

AZS Toruń 89:77.
Fot. „PS” E. Warmiński

Trójka lekkoatletów
na nartach

(Korespondencja własna z Zakopanego)

ZAKOPANE to taks dziwna miej- i 
scowość, w której każdej zi­

my można spotkać sportowców 
wszelkiego autoramentu. Oprócz
narciarzy, bo ci w zimowym sezo-
nie nie mają czasu na spacerowa­
nie po mieście. A jednak...

Po Krupówkach dziarsko masze­
ruje trzech młodych ludzi. Z syl­
wetek od razu poznalibyście w nich 
sportowców. Młodzieńcy gestykulo- 1 
wali rękami, żywo o czymś dysku- 1 
tując, dolatywały mnie poszczegól- 1

Iragmenty Ich rozmowy: 
Więc rozumiesz, wystartowa-— Więc rozumiesz, wystartowa­

łem za Furtakiem, za mną leciał ' 
Mateja... Narty nawet miałem dość •

jórce ।dobrze wysmarowane, ale na g< 
patrzę, że chyba trochę straciłem...

Dalsza rozmowa utonęła w groź­
nym warkocie autobusu wiozącego 
ceprów do Kuźnic.

W jakim celu?
KOMISJA sędziowska powoli za­

czyna dochodzić do wyników 
naszych zawodników w Rajdzie 

Monte Carlo. Ostatecznie ekipę 
Weiner — Jabłoński sklasyfikowa­
no na 137 pozycji wśród 220 zespo­
łów, które ukończyły Rajd. Oficjal­
nie ogłoszono również pierwsze 
dziesięć miejsc w kategorii I, w 
klasie 1300 ccm. Weiner z Jabłoń­
skim zajęli tu 10 miejsce na 38 wo­
zów. Zwycięstwo w tej klasie uzy­
skali kierowcy francuscy Jadący 
również na wozie Slmca. Dokład­
nego wyniku załogi Sobański, So­
chacki Jeszcze nie znamy.

Pisaliśmy już zamęcie,* jaki
wprowadzały korespondencje włas­
ne na temat rajdu, zamieszczane 
z Monaco przez klika pism codzien­
nych.

We wtorkowym „Życiu Warsza­
wy” ukazała się również korespon­
dencja z Monaco, która delikatnie 
mówiąc, mija się z prawdą 1 jeże­
li już ma coś na celu, to w każ­
dym razie nie obiektywne Infor­
mowanie opinii sportowej,

Autor korespondencji (A. Skot.) z 
wielką odwagą stwierdza:

„W porównaniu z rajdami przed­
wojennymi startują w ostatnich 
latach wozy specjalnie podszyko- 
wane (grand-tourisme), o charak­
terystyce zbliżonej do samochodów 
wyścigowych, Na Simcach Jechało 
tylko 6 osad... polskich 1 Jedna 
francuska (też nie odegrała żad­
nej roli). Polacy tracili wiele na 
prostej (ich przeciwnicy „wycią­
gali” wtedy 120—140 km na godz.), 
a dodatkowo na wielu oślizlych 
krzywiznach, na odcinkach górs­
kich) nie dysponując oponami 
przeciwślizgowymi”.

Trzeba stwierdzić, że autorowi 
tych ziów tupetu nie brak. Szko­
da tylko, źe brak odpowiedzialno­
ści 1... znajomości tematu, o któ­
rym plsze,

Prawda bowiem przedstawia się 
następująco: Na wozach marki Slm­
ca startowało ogółem 19 ekip 1 to 
nie tylko polskich lub francuskich, 
lecz także z innych krajów (m. In. 
z Irlandii, Portugalii i Holandii). 
Francuska ekipa, Jadąca na wozie 
Simca z numerem startowym 211 
Thomas — Delliere, zajęła w kla­
syfikacji ogólnej Rajdu 2 miejsce, 
a więc wyprzedziła wsżystkie wo­
zy, tzw. „wielkiej turystyki”. Ni­
żej podpisany miał możność je­
chać Jedną z Simek, które starto­
wany w barwach polskich i na 
prostej szybkość 126 km na godz. u- 
trzymywała się na liczniku bez tru­
du.

Wyjaśnienia wymaga sprawa tzw. 
wozów „wielkiej turystyki”. Otóż 
1 w tym wypadku korespondent 
„Życia” wykazuje daleko idącą 
ignorancję. Wie, że dzwonią, tylko 
nie wie, w którym kościele. Re­
gulamin Rajdu dzieli bowiem wo­
zy, startujące w tej imprezie na 
dwie kategorie. Do kategorii pier­
wszej zalicza się samochody tury­
styczne normalne i ulepszone (m. 
In. Simca), podczas gdy w kate­
gorii drugiej startują wozy tury­
styczne specjalne oraz tzw. wielkiej 
turystyki (grand tourlsme) ulepszo­
ne i zwykłe. Każda z tych dwóch 
kategorii dzieli się na 4 klasy, w 
zależności od pojemności silnika. 
Jak zauważyli uważni Czytelnicy 
„PS", organizatorzy Rajdu według 
tego podziału ogłosili również wy­
niki. A więc klasyfikacja ogólna 
bez względu na kategorię I klasę 
wozu I klasyfikacja w poszczegól­
nych klasach obydwu kategorii.

Na zakończenie warto jeszcze do­
dać. że polskie ekipy były wypo­
sażone w łańcuchy przeciwślizgowe.

Jaki więc cel mlal korespondent 
„Życia” nadając swój utwór 8 Mo­
naco pełen fałszywych informacji 
l wniosków?

W. Korycki

6. Przywarski (AZS)
7. Wawro (Wisła)
8. Olszewski (AZS)
0. Świątek (Śląsk)

10. Pudelewlcz (Lech)
11. Pstrokoński (Legia)
12. Pacuła (Wisła)
13. Jagiełłowicz (Sparta)
14. Maciejewski (ŁKS)
15. Muszak (Sparta)
16. Młynarczyk (Lech)
17. Sitkowski (AZS W.)
18. Wilczewski (Sla.sk) 
Ifi. Lesiński (Warta) 
20. Sarbinowskl (AZS)

252
242
235

231
224
220
199
195
190
ISO 
179 
178

Siedząc w Warszawie rzadko mam 
okazję oglądania naszej czołówki 
narciarskiej, więc zbliżyłem się do 
rozmawiających i... okazało się. że 
to nie byli narciarze. Ze zdumie­
niem poznałem Janusza S1DŁĘ, 
Zbigniewa MAKOMASKTEGO 1 To­
masza HOPFERA.

Dalej szliśmy już razem, a efek- , 
tern naszego spotkania bvło zapro- । 
szenie do Ośrodka CRZŻ, w któ- I 
rym ci trzej czołowi lekkoatleci 
przebywają od kilku tygodni.

Ośrodek CRZZ mieszczący się w 
wydzierżawionej od Funduszu 
Wczasów willi ..Ryś”, zorganizowa-
ny został (bardzo dobrze) w zasa- I 
dzie dla narciarzy i oni stanowią : 
w nim przygniatającą większość. I Sidłn. Maknma«Ui i Wnnfnr ynctnliSidło, Makomaski i Hopfer zostali
zaproszeni do Zakopanego w cha­
rakterze wymiany.

— W lecle kilku narciarzy poje- 
dzie na obóz CRZZ dla lekkoatle­
tów — powiedział nam na uroczy­
stości „otwarcia” telewizora, kie­
rownik Ośrodka, p. Ludwik KO­
TARBA, który jak zapewniają trzej 
zawodnicy warszawskiej Sparty. 
dojrzał już do zdrady narciarstwa 
na rzecz lekkoatletyki.

Telewizor a właściwie jego otrzy­
manie było dużym wydarzeniem 
dla uczestników Ośrodka. Ofiaro­
dawcą był Fundusz Wczasów, o- 
twarcle uczczono zaproszeniem pra­
sy. kawą i pączkami. Przy kawie 
oczywiście rozmowy.

Lekkoatleci bardzo sobie chwa-

narciarskich kolegach 1 dlaczego 
ich zdaniem cl nie odnoszą takich 
międzynarodowych sukcesów jak 
oni. Opinia była zgodna.

— Oni nie są absolutnie przygo­
towani do sezonu i słabo wybiegani. 
Gdybym ja — mówił Janusz Sidło 
— w zimie odpoczywał, nie prze­
prowadzał zaprawy, a robił to do­
piero w sezonie lekkoatletycznym, 
nie mógłbym marzyć o żadnych 
wynikach. Narciarze nie mają tak­
że ogólnej zaprawy i to niewąt­
pliwie odbija się na rezultatach.

— Za mało startują — dopełnił 
Makomaski. — 6 tygodni przerwy 
między zawodami to przecież śmierć 
wszelkiej formy. Wyobrażam sobie, 
źe po 6 tygodniach przerwy w star­
tach musialbym zaczynać całe przy­
gotowanie od początku.

— A jak łokieć? — zadałem Sidle 
nieśmiertelne pytanie, jakie słyszy 
ostatnio od wszystkich dziennika­
rzy.

— Bez zmian, ale czas robi swo­
je, łokieć odpoczywa, a Ja o nim 
zapominam. Nie wiem, jak będzie 
w sezonie, Jestem jednak dobrej 
myśli.

CERGO

lą pobyt w Ośrodku. Zaprzyjaźni­
li się z czołówką narciarską, u- 
czestniczą we wszystkich trenin- i 
gach i „obojętnie” wytrzymują bieg ; 
na 15 km w tempie dyktowanvm : 
przez takich asów jak Furtak czy ' 
Bukowa. Chodzą także na wszyst- 1

PS. O narciarzach nie będę pi­
sał, niech się o nich martwi kole­
ga Maniuś Matzenauer. Donoszę 
Wam jeszcze, że w meczu bilardo­
wym lekkoatleci — miejscowa pra­
sa, ta ostatnia mimo „wzmocnie­
nia” niżej podpisanym, sromotnie 
przegrała 23:200. (c.)

kie zawody 1 choć jest Ich tylko 
trzech, dopingują swoich przyjaciół, 
zagłuszając wielotysięczną publicz­
ność. Przede wszystkim jednak za­
pewniają, źe pobyt w Ośrodku zna­
komicie działa na nich psychicznie, 
że nareszcie mogli- odpocząć od lek­
koatletyki, a nawet rozmów na te­
mat startów czy wyników.

Po uczestnictwie w treningach 
narciarzy, lekkoatleci korzystają — 
dzięki uprzejmości dyrektora sa­
natorium dziecięcego w Kuźnicach, 
dr Spławińsktego z sali gimnastycz­
nej, gdzie przeprowadzają zaprawę 
gimnastyczną. 6 lutego muszą wy­
jechać Warszawy na AWF, ale 
solennie obiecują wrócić do Ośrod­
ka w marcu.

Humory dopisują. Byliśmy świad­
kami, jak Sidło wyzwał na pojedy­
nek biegowy Marysie Bukową-Ko- 
walska. która broniła się przed 
propozycją jak mogła.

— Już raz minia ze mną biegać, 
Me to słaba zawodniczka I się boi 
— żartował Sidło. — Bo gdyby prze­
grała z Makomasklm albo Hopfe- 
rem to mogłaby się tłumaczyć, że 
to także biegacze, ale ze mną... A 
szkoda, bo Hopfer mnie wyniasn- 
wał, Furtak przygotował 1 nasma­
rował deski, od Mateji dostałom 
kijki, a tu Bukowa w ostatniej 
chwili tłumaczy się niedyspozycją.

Korzystając z okazji zapytaliśmy 
lekkoatletów co sądzą o awolch

TOWSKI — gdyż mieliśmy w swych 
szeregach czterech zawodników 
chorujących ostatnio na grypę. 
Appenheimer, Pawlak, Kamiński i 
Pstrokoński wstali prosto z łóżek 
na mecze. Robiliśmy różne tak­
tyczne „manewry” żeby Jako ta-.o 
wypaść, stosując i obronę strefo­
wą i agresywne krycie, ale zawied­
liśmy z wiadomych powodow kon­
dycyjnie i strzałowe. Nasi prze­
ciwnicy tym razem grali bardzo 
dobrze, celnie rzucali i wygrali za­
służenie. Bardzo dobrze wypad! 
StawinogaL Sądzę, że za parę dni 
w Warszawie pójdzie nam już le- 
plej.

TO BYŁ MECZ...
■ Z rozegranych w Warszawie 
। spotkań na pierwszy plan wyiu- 
[ nęły się zawody dwóch AZS. N e. 
i słychane ostre tempo, wiele dy­

namiki, huraganowe kontrataki, 
męska walka na tablicy i momen-

| taimi popisy rzutowe — oto co z o- 
■ żyło się na to piękne naprawdę 
• widowisko.

ajemy sobie sprawę, że nie jest 
to prosty problem i wcale nie wy­
magamy sprowadzenia „omegow-

zbawiony będzie swego obroń -v 
Grzybowskiego, który nleste.y w 
dalszvm ciągu choruje na nerki I 
jak na razie nie będzie mógł star-

larów. Można jednak te sprawy
własnym

„prywatnej”
umysłem, 
” inicja- 
yposaże-

cznie bojcwość tej drużyny i p:
sparza ogromnych

Dotychczasowy lider, rewelacyjne
ba nadrabiać innymi „sztur/kar 
i finezyjną gra. Rewelacyjna f 
ma rzutowa NARTOWSKIEGO

w pierwszej rundzie WAWELSKIE j PRZYWARSKIEGO nadal sił* utrzv- 
SMOKT, dwukrotnie w Poznaniu i muje, a dwójka ta uzupełniona 
musiały pochylić czoła przed tam- ! „rzutkim” SITKOWSKIM. stanowi 
tejszymi zespołami. Porażka z LE- 1 o sposobie gry całej drużyny. 
CHEM, była raczej do przewidzę- I TORUŃSKIE PIERNIKI cho.. era 
nia, mało kto jednak przypuszczał. iy w osłabionym składzie (Frań- 
że Wawelskie Smoki nie potrafią ciszok — kontuzja nogi, Wnuk i 
uporać się z WARTĄ. Drużyny te Gałęzowski odbywają ćwiczenia 
dzieli przecież różnica co najmniej i wojskowe), zaprezentowały się z iaklajmniej i wojskowe), zaprezentowały 

; najlepszej stronv. w n cklasy. ... ; ...... ..........
Wisła nie potrafiła jednak rozbić I ustępuj 

strefy warclarzy, nie umiała tak-1 właściwie 
źe trafiać z póldystansu do kosza,
dochodziła Wartę tylko pa 4—5 
punktów. Grała po prostu słabiej, 
dlatego też przegrała.

DZIWNA WYPOWIEDZ
Wypowiedź kierownika Wawel­

skich Smoków inż. J. JANOWSKIE­
GO, zamieszczona w krakowskim 
„Tempie” (nr 4 z dn. 26.1.) — „że
inecz był prowadzony przez war­
szawskich sędziów tendencyjnie, a 
niektórzy z nich starają się prze­
szkodzić „prowincji” w zdobyciu

’ ' -• i” — wydaje się być

szulom.

swym kolegom, a 
wzrostem Czarnym

DOCIERAJĄ SIĘ

SZULE w}rpadły całkiem

założeniem •pźn:e.

. wagę wzros 
sposoby grj 

Jeden"“z arbitrów prowadzących | k[onotuw.aJą 
Poznaniu te właśnie zawody i '

. Z. ZIÓŁKOWSKI powiedział ' Bardzoi ze prócz e c ten n

ra W. Maleszewskiego drużyna, 
wykorzystuje do maksimum prze-

urozmaicone

pocieszający fakt.
, ze piucz utisnuiidfetiu

_ Wisła bvla W tvm meczu dru- ; «KIEGO, także PISKUN i HERBST 
żyna słabszą', a przede wszystkim i wyraźnie pna się do góry, a ca a

____ ,___ i_s uti.*;..,» ■ ta trólks stsip s! p rnmz h.vrizipJnie wychodził jej rzut. Warciarze ' ta trójka 
stale przeważali grajac znacznie le- '
piej taktycznie. 
,,szklanki” (szklą

Wiśle
Doskonałym ..kierów* 

i niklem” na boisku jest ZAGÓRSKI,

red ) to jest główna przyczyna jej ! tę” punktów na każdym prawie 
noraźek. Ba/rdzo dobrze wypadł i meczu.Leśniewski x Warty. 1 W tym świetle pojedynek CZAR-

_ . . . . . __ trnc-zfr ■» T rr trri<
!nnv przebieg i chociaż Wisła i w . botę 31 bm. _ ___ __ _ . - A11 _ I «ta W tpł f
la. grała jednak bardziej skoncen- nowego 
trowanie i znacznie lepiej niż z ■ serii.niz ;

___ ____ ___ ______  pozio- 
___ mówi wiceprezes PZKosz, 
równocześnie sędzia tych zawodów I

Wartą.

meczu następnej ligowej

„KRÓL” WICHOWSKI
Liście strzelców przewodzi nadal

IT ;7M5rił ~ Ler znalduJe ; ”kró1” Wichowski. Zdobył on tuż p. C. CZMOCH - Lec znajduje n?d n„tępnym w tabel{ Na,tcw. 
?!? ; skim 13 punkty przewagi i wyda-cy znowu zagrali bardzo ambitnie, 
głównie Wicek Wawro. Oprócz nie­
go dobrze grał także Wójcik, jed­
nak spadł za pięć przewinień oso­
bistych. Doskonale zagrał Pudele-

założywszy, że Janusz będzie

umyin. umtiuuiiic /.Aijidi * uui.u 
wicz w ataku, gorzej było z nim która
w defensywie. Podobał ml się rów­
nież Świerczewski, który stosuje 
obecnie bardziej zespołową grę. Na 
Młynarczyku widać, że nie trenu­
je z Lechem (zawodnik ten miesz­
ka w Sopocie — przyp. Red.), Za­
wody były bardzo emocjonujące. 
Lech będzie w tej rundzie groźnym 
zespołem.

Drugiej krakowskiej drużynie 
SPARCIE NOWA HUTA, udało się 
wywieźć z Poznania jedno zwycię­
stwo. Zespół ten powinien otrzy­
mać przydomek „MŚCICIELE”, 
gdyż już trzeci raz w tym sezonie 
mści się na przeciwnikach za po­
rażki Wawelskich Smoków i to od 
razu na drugi dzień... Spartan‘e 
nie mogą jakoś obecnie odzyskać 
formy z ubiegłego sezonu, kiedy 
to byli bardzo „nieprzyjemną” dru­
żyną dla każdego przeciwnika.

KAKTUSY MAJĄ PECHA

d wu d z: est 00 s o b ow e j 
także uległa po 

;om. ’ znajduje s!q
chwili 7 środkowych, 7 skrzydło­
wych 1 6 obrońców. A więc prona.-- 
cje w zasadnie całkiem właściwo.

W najbliższą sobotę i niedziele 
punkt ciężkości rozgrywek ligowych 

I przenosi się do Warszawy, ądzte 
grają wszystkie trzy warszawskie 
zespoły, a w charakterze cości zv 
witaja WAWELSKIE SMOKI wraz 
z ..MŚCICIELAMI”, pogromcy smo­
ków — WARCIARZE, no a przede 
wszystkim bardzo groźny, obecnie 
obrońca tytułu mistrzowskiego —

O sobotnio-niedzielnych meczach
napiszemy 
„PS".

sobotnim
(JG)

Wrocławska GWARDIA ma takiego 
„pecha”, że ile razy odsuwając od 
siebie widmo spadku, wygra jakieś 
zawody, tyle razy czyni to także 
WARTA. Tym samym, WROCŁAW- 

•SKIE KAKTUSY nie mogą nad War-

Sobotnio-niedzielny
rozkład jazdy

----------------------- .......... .. ! Terminarz spotkań drugiej serii 
tą uzyskać większej przewagi jak 1 rozgrywek II rundy ekstraklasyA ł« „la .__ * ____ ____ ._____________  ’tylko jeden puflkt. A to nie i 
jeszcze gwarancji pozostania
ekstraklasie.

Środkowy Gwardii — STAWINO-

koszykarzy w sobotę 31 bm. I w 
niedzielę l lutego jest następujący

miejscu gospodarze, na-

ga zaczyna powoli pokazywać
pazurki i zaikasowywać nawet ta­
kich potentatów jak Pawlak, lub 
Appenheimer. On to właśnie zdy­
stansował Pawlaka na liście strzel­
ców aż o dziesięć punktów. Gwar­
dziści nieraz jeszcze zgotują po­
ważne niespodzianki, szczególnie na 
własnym terenie.

Podwójny sukces odnieśli WRO­
CŁAWSCY BOMBARDIERZY, zwy­
ciężając nie byle kogo, bo legię

wiasach wyniki uzyskane w I run­
dzie rozgrywek):

sobota 31 stycznia:
LEGIA W-wa — SPARTA Nowa 

Huta (97:83), godz. 17.00 w sali Le­
gii ul. 29 Listopada, sędziują Go
tartowski 1 Szmelter 
Gdańska:

obaj z

Nieopatrzna decyzja
PREZYDIUM Polskiego 

Związku Łyżwiarstwa 
Figurowego nie okazało, 
niestety, rozsądku, Ja­

kiego należałoby oczekiwać — 
dowiedzieliśmy się, że wyjazd 
Krystyny Wąslkćwny na figu­
rowe mistrzostwa Europy w Da. 
vos został Jednak zatwierdzony.

Pisaliśmy dwa dni temu 1 
dziś powtarzamy Jeszcze raz, 
że wydane na ton wyjazd pie­
niądze (w dewizach]) są po pro­
stu wyrzucone. Można wpraw­
dzie czasem pozwolić sobie na 
wysianie zawodnika po ostatnie 
miejsce, ale Jedynie w tym,wy­
padku, Jeżeli wyjazd len opro­
centuje się w Jakiś sposób 
przez podniesienie przez tego 
zawodnika iwych umiejętności, 
Wąslkówna niczego się Już w 
Davos nic nauczy | dlatego wy. 
Jazd ten Jest zupełnie nie celo­
wy, a poziom jej na tle czołów­
ki europejskiej musi się wydać 
wręcz kompromitujący. Nie 
mamy pretensji do samej za­
wodniczki, natomiast jej pro­
tektorom przypominamy stare 
przysłowie: „Jeśli nie potrafisz, 
nic pchaj się na atlsz".

By nie dyskredytować całko­
wicie wszystkich działaczy z 
prezydium Związku, musimy 
poinformować, te ta niefortun­
na decyzja nie zapadła bynaj­
mniej jednogłośnie. Więcej — 
gdyby uwzględniono głos kapi­
tana sportowego PZŁF, p. Anny 
Burscho . Llndnerowej, która 
odjeżdżając do Daros opowie­
działa się przeciwko wyjazdo­
wi Wąslkówny, sprawa przybra­
łaby inny obrót. Niestety, zna­
leźli się w prezydium tacv, któ­
rzy okoliczność wyjazdu kapi. 
tana sportowego wykorzystali 
dla przeprowadzenia swoich 
nierozumnych zamierzeń.

*

Wwyatklch posiadaczy telewb 
joroxy, będących zarazem miło­
śnikami aportu Informujemy, 
że w niedzielę i lutego oraz w 
niedzielę 8 lutego transmitowa­
na będą przez naszą telewizję 

• występy łyżwiarzy w Davoa w 
pierwszym t ostatnim dniu 
mistrzostw Europy, M, L,

POLONIA W-wa — LECH Poznań 
(76:68), godz. 18.0Q w sali Polonii 
ul. Konwlktorska. Korwin 1 Han- 
kiewicz — obaj z Wrocławia;

AZS W-wa — WARTA Poznań 
(81:68), godz. 20.00 w hall AWF, 
Paszucha 1 Stawarz — obaj z Kra­
kowa;

ŁKS Łódź — WISŁA Kraków 
(89:102), godz. 16.30 w sali MDK,
Twardo 1 Wiśniowski 
Warszawy;

SPÓJNIA Gdańsk —

obaj

GWARDIA
I Wrocław (73:69), godz. 18.no w sali 
i przy ul. Słowackiego 4 we Wrzesz- 
i czu, Elbanowskt l Jarzębtński — 

obaj z Warszawy;
AZS Toruń — SLĄSK Wrocław 

(81:63), godz. 19.00 w hali WKS Grvf. 
ul. gen. Sikorskiego 36, Pokrywka 1 
Dąbrowski — obaj z Poznania;

niedziela 1 lutego (odpowiednio 
w tych samych salach):

LEGIA W-wa — WISŁA Kraków 
(88:116), godz. 17.00, sędziują Gotar« 
towskl i Szmelter;

POLONIA W-wa — WARTA Po­
znań (63:68), godr., 18.00, Korwin 
i Hankiewicz;

AZS W-wą LECH Vn,n»ń
(67:102), god?., 20.00, Pastucha l Sta­
warz;

ŁKS Łódź — SPARTA Nowa Hu­
ta (83:69), godz. 18.00, Twardo 1 
Wiśniowski;

AZS Toruń — GWARDIA Wro­
cław (63:66), R0dr.. 18.00, Pokryw 
ka i Dąbrowski;

SPÓJNIA Gdańsk — SŁĄSK 
Wrocław (50:M), godz. 19.00, ElM* 
nowski 1 Jarrębmskk
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™ KOSZYKARZE ZSRR i USA PRZYPOMINA SIĘ SIATKÓWKA
działalność LZS

Prezydium Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej roz­
patrywało sprawozdanie Rady 
Głównej LZS, która przedsta­
wiła również plan działalności 
Zrzeszenia na 1959 rok.

Prezydium stwierdziło, że orga­
nizacja licząca obecnie ponad 300 
tys. członków, zorganizowanych w 
około 10 tys. kół, prowadzi dzia 
lalność zgodnie z potrzebami kul­
turalnymi wsi. Słusznie podjęto 
decyzje o przesunięciu środków 
materialnych z imprez centralnych 
na działalność bezpośrednią na 
wsi. Słusznie położono też nacisk 
na zwiększenie samorządności w 
zespołach 1 radach.

Stwierdzono, że dla zwiększenia 
aktywności sportowej wśród dziew
cząt na wsi należy większym

BEZ PORAŻKI W CHILE wznawiając mistrzowskie boje
Ip I.NAŁOWE rozgrywki 111 ml-
M ktrzos-.w świa.a w koszyków­

ce odbywające sie w stolice Chi­
le — bantagio przexroezvly Już
półmetek.

stopniu propagować gry sportowe, 
które są chętniej przez nie przyj­
mowane Jako dyscypliny sportowe.

Jako poważne zagrożenie warun­
ków działalności I.ZS na wsi uzna­
no tendencje przejawiane w niektó- 
rych wsiach, a polecające na od 
bieraniu terenów uprzednio przy 
dzielonych zespołom a nic uregu­
lowanych prawnie. Główny Korni- ) 
tet Kultury Fizycznej postanowił i 
wystąpić w lei sprawie do odpo | 
wiednlch resortów o wydanie po-^

czeka 
USA.

Uznano za słuszne podjęcie przez

joznawczej wśród chłopów.

Bujok znów 
przed Tajnerem 

tym razem 
w St. Moritz

ST. ntORITZ. 27.1. Druęl konkurs 
Międzynarotloweao Tygodnia Sko- 
l:nw Narciarskich rozegrano 27 bm. 
w st. Morltz. Do reprezentantów 9 
państw dołączyli się skoczkowie Ju-
g'-‘słowiańscy dalsi zawodnicy

Z Polaków 1 tym razem najlep­
szy był Gustaw Bujok, który zajął 
10 miejsce i o 5 miejsc wyprzedzi! 
Tnjnera, który skakał dobrze sty­
lowo. jednak zbyt mocno wychodził 
z progu i skracał skoki. Furman 
zajął 34 miejsce, a Dawid nie star­
tował po kontuzji, odniesionej w 
Untrrwasscr. Polacy oddali tylko 
po 3 skoki treningowe przed kon­
kursem.

Wyniki: 1—2. Valkama (Finlandia) 
68.5 i 71 m i K. Kaerkinen (Finlan­
dia) 63 1 7(1 m — obaj po 220 pkt: 
3. Lindqvlst (Szv.-cc.ia) 67.5 i 68.5 m 
— 213 pkt; 4—5. Mueller (Austria) 
63,5 i 69.5 m oraz Daescher (Szwaj­
caria) 67.5 i 67 m — obaj po 215.5 
pkt: 6. Bergman (Norwegia) 66,5 1

wchodzą ji 
bę. jeśli

szóści wypadków na dobrym pozio- ;
Siatkarki nasze i siatkarze zakońJeszcze pojedynek z

oto

ZSRR

nowi 
zawodów.

4. Brazylia
□. Bułgaria
6. Porto Rico
7. Taiwan

jww.. u »8«aię/.«nic
jednego z dwóch pierasxvch 
miejsc. W najlepszej svtuaeji * z 
pozostałej stawki jest* Brazylia

największe wydarzenie 
i ozostaie drużyny nie

blicr.nnści.

Związkiem Radzieckim.
Ją

finałów

3
2

O
meldunki

i unia ŁodZ — AZS AWF W-wa: 
niedziela godz. ifl.30: start Łódź — i

Legia W-wa

6 
6

rówka W-wa 
dzieła godz.

jednej
średnie spoikanie

następujące spotkania:

godz. w: start Łódź — Sparta W-wa 
i Unia Łódź — AZS Awr w.wa:
AZS AWF W-wa i unia Łódź 
Sparta W-wn:

29 Listopada — sobota godz. 1B.45: 
Legia W-wa — Wisła Kraków i sta-

I LIGA DRUZTN KOBIECYCH ! 
w ŁODZI, w sali MDK — sobota

PÓŁTORA miesiąca przerwy w | ganlzatorzy odwołali turnieje mlę-
Imprrrarh jakiejś dyscypliny I dzynarodowe w Jugosławii i Mo- 

sportu to wiele, aby o ni^j zapom- j skwle), ale fakt pozostaje fakttm. 
nltć, to za wiele, aby z miejsca zdo-

zainteresowanie pii- I Obecnie czołówka tej dyscypliny | 
iszczą gdy na nad- ' sportu stoi w przededniu II rundy

ze ich bczpo- 
środowe s.a-

Ostatnio rozegrane spotkania fi­
nałowe przyniosły następujące wy­niki: J
o-™ Poni£dzialek: USA—Taiwan 
78-58 135-1¾1 * ZSRR ~ Butqaria /0.30 (sJO.IO).

wan 85:81 (42:34) i 
75:49 (35:23).

Aktualna tabelka 
następująca:
1. ZSRR 4

> Rico — Tai- 
Z5RR — Chile

303:223 I 
202:180 
289:307 
219:195 I 
245:274 
264:302 
311:350

nam przez PAP ze spotkań ponie­
działkowych i wtorkowych.

SANTIAGO, 26,1. Koszj'karze 
Związku Radzieckiego zademon­
strowali świetną formę podczas 
meczu z Bułgarami (75:58). w orf- I 
różnieniu od innych spotkań, pod- । 
czas których często dochodziło do ! 
ostrych starć i incydentów, mecz I 
ZSRR — Bułgaria toczrł się w [ 
prawdziwie sportowej atmosferze, i

Na początku spotkania gra bvia 1 
wyrównana. Po 5 min. prowadzili ’

65 m — 213.5 nkt:
10. Bujok 64,5 1 65,5 — 207,5

15. Tnjncr 64 i 65 m — 200,5
34. Furman 57 i 60,5 m — 185,5

pkt; 
pkt; 
pkt.

Gron i Karpiel 
startują w NRD

reprezentanci ZSRR 11:®. Od tego 
momentu zaczęła się zarysowywać 
przewaga koszykarzy radzieckich, 
lepiej wyszkolonych technicznie i 
rozporządzających lepszą kondvcją. 
Wiele kłopotu sprawił Bułgarom 
olbrzymi Kruminsz, którego tro­
skliwie pilnowało 2 najwyższych 
zawodników bułgarskich. Mecz 
ZSRR — Bułgaria był jednym z 
najlepszych spotkań tegorocznych 
mistrzostw.

Punkty zdobyli — dla ZSRR; Sie­
mionów — 18, Waldmanis — 16. 
Zubków — 12, Kruminsz — 9. 
Korniejew — 8, Mulżnieks — S. 
Torban — 4, Minaszwili. Boczka- 
riew, Ozierow — po 2: dla Buł­
garii: Radew — 21. Atanasow — 
13, Mirczew — 6, Kanewy i Sa­
wów — po 5, Lazarów 1 Panów 
po 4.

W spotkaniu USA —> Taiwan (15: 
G9)» w pierwszej połowie grający 
z wielką ambicją koszykarze Tai­
wanu, braki techniczne i taktyczne 
nadrabiali szybkością. Zaskoczeni 
szybkim tempem Amerykanie po­
czątkowo nie potrafili sobie pora­
dzić z żywiołowymi atakami prze-
ciwnika. min. na tablicy

Z mistrzostw świata w 
spotkania

SANTIAGO,

. ZAKOPANE, 2R.1 (tel. wt.). Kom­
binatorzy Franciszek Gron oraz Jo­
zef Karpiel pod wodzą
narciarskiej
KHngenthal.

się na 
federacji 

gdzie w

trenera Or- 
zaproszenie 

NRD do 
dniach 31

dzynarodowe zawody. Wyznaczony
Kowalski. powodu

choroby musiał pozostać w domu.
(M. M.)

widniał wynik remisowy 23:23.
Koszykarze Taiwanu nie byli jed­

nak w stanie wytrzymać dłużej 
tempa, które sami narzucili. Szyb­
ko opadli z sił i mimo dzielnej 
postawy do przerwy, po zmianie 
pól na boisku niepodzielnie pano­
wali Amerykanie.

Punkty zdobyli — dla USA: 
Hodges — 22, WeLsh — J2, Vayda 
— 15, Coshow — 14, Olsen — 8, 
Riley — 4; dla Taiwanu: Ihron — 
19, Yeung —• 17. Chen — 14, Lan- 
kaou — 6, Sueftong — 8, Teeshine

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

P.P. Totalizator Sportowy 
ogłasza tabelę wygranych powyżej zl. 2.0G0, 
w Konkursie Toto-Lotek B dnia 25.1.1959 r.

Rozwiązania z 5 trafieniami premlovfyal

Kupony składane w Punktach Toto:
warszawa
Kraków

1/1-173283
2/260-4441031

Rog-.rląeania b 3 trafieniami, twylcłyml - wygrano 
- IU_£i2E2i2

Kupony składane w Punktach Toto:

Warssawa 1/1-980503 1/1-380503 1/113-7863094
1/262-983750 1/335-9607424 1/340-2287562
1/394-13 00697 1/405-440618 1/405-440985
1/456-3570287 
1/502-442990

1/456-3570995 1/472-1611056

Kraków 2/24-4629375
2/276-5131035

2/37-849655 2/260-444103-1

Katowice 3/3-9054702 3/5-212916 3/>856225
3/59-9359617 3/107-910520 3/124-67345
3/251-778540 3/266-7942

Wrocław • 4/5-353431 4/55-2560834 4/63-512889
4/71-692930 4/107-2437911 4/133-5826493
4/133-5626491 4/173-2643699 4/193-2443665
4/283-234443 4/267-455073

Łódź 5/4-7352198 5/11-2634022 5/11-2634025
5/23-586546 5/50-244747 5/54-2722676
5/133-453751 5/151-482047

Poznań 6/81-3 17043 6/97-5920515 6/149-5244961
6/149-5245924 6/178-175804 6/176-175804

Bjdgoszcz 7/25-67665 7/54-978775

Gdańsk 8/4-3165831 8/49-3253552 8/83-259926
6/113-3146220i 8/138-3192178

Białystok. 9/41-5OB822

Lublin 10/53-907372
Pteszów 12/133-211085
□połę 13/4-23 J8788 13/37-2365308 13/44-2011373

Ziel.
ąóra 14/45-1968446. 14/86-2031333

Szczecin 15/11-341338 15/43-2381229

Olsztyn 16/14-2185151 16/53^525563 W1U-194316

Koszalin 17/25-2036980

koszykówce mężczyzn. Fragment 
USA — Taiwan.

, miar tego zainteresowania nie moz- rozgrywek mistrzowskich. Ekstra- 
। na się było uskarża :. W takiej ss - ; klasy — drużyn kobiecych I mc- 
■ tuacji jest obecnie siatkówka, jedna sk.ch wznawiają rozgrywki, ja); 
• z naszych najbardziej masowych zwykle trzema równoległymi tur- 

dyscyplin sportowych. notująca i nicjaml, w sobotę 31 bm. i w nie­
wiele sukcesów w skali międzyna- j dzielę 1 lutego. Nask-pa? odbędą 
rodowej, ale niestety, stale nie mo- ■ się w terminach 14—15 luty. 2’.—22 

' gąca zdobyć większej popularności > luty, 7—8 marzec oraz 14—15 ma- 
! ieśli chodzi n rozgrywki wyłącznie rzec.

krajowe — choć stoją one w więk- i
T rundt

U z. swoimi starszymi kotlinka- I <j0 podnoszenia Indywidualnych 1 
ml czy kocami. , respolowycl. jRlt Tdo.

POJEDYNEK SIATKARFK laliśm- ślę zorientować, wszystkie 
WISŁY I AZS AWF zresztą drużyny wykorzystały na so-

W ekstraklas:- drużvn kobircyrh udne trening:, a czy przyniosą on* n eKiut««..a -- ____ .. . . ............... et.H.eV łV7Pknnamv Siejedną z r^nsacji była porażka wie- pożądany sl 
lokrotnego mistrza Polski AZS AWF , już n.ebav.e 
W-wa z wicemistrzem Wisłą Kra- . Najblizszyr 
ków, a dalej doskonała postawa < spotkaniami 
młodego zespołu Startu Gdynia. ! siatkarek, p 
Kwestia -..... ■*

ywek chara kteryzo- 1
: rlomu poszczególnych zespołów, '

zostanie

międzynarodowymi

międzypaństwowe spotkanie siat-—i ,-,.- n.- U'dr«7H.

czyli I rundę rozgrywek mistrzów- . wsruu oruzyn .
^kich w obu ekstraklasach jeszcze I padlo wiele nlespadz.cwanych wy- i 
w połowie grudnia ub. roku i od- nlków, rzolowo drużyny nie łatwo j 
ląd słuch po nich zaginął. Wpraw- tcź odniosły zwycięstwa, często do* I 
cizie nie jest to ich wina, bo zapla- ; plero po plęciosetowych pojedyn* , 
nowane na okres przerwy w mi- * kach. Na plus rozgrywek zapisać [ 
strzostwach wyjazdowe kontakty ! trzeba znaczny udzinł młodzieży. 1 

- zagraniczne spaliły na panewce (or- । która z powodzeniem konkurowa- i

wśród męskich.
paxo.-jnno paść w Warsza"vm 21 lui*- 
go w bczpaś^ecinim rewanżowym 
pojedvnku. £1? w wyp^ku Dar' dziej ‘prawdopodobnego zwycięstun 
AZS. języczkiem u wagi będz-e tu 
stosunek setów i tego spotkania j.

WIC. 2» marca:międzynarodowy turniej męijr rB 
drużen młodzieżowych rolaW, 
Francji I Wioch w Pnryiu, między

lnc.il kobiecych i 
tyjdawu». między 
kwietnia.

20

innych r 
Tabelka

obu’ konkubentów.
•wek ekstraklasy

DRUGIE LIGI

W Warszawie, Lodzi, Wrocławiu

i Krakowie pod siatkę
dla Wrocław — Gedania 
Wrocław — start Gdynia;

Odra

I LIGA DRUŻYN MĘSKICH
w WARSZAWIE, w hall AWF, — 

FOhma godz. 17/,1): LubUnianka —
x uf,un of.tr.C v 111 i r-\z,3 rt r. r W v. n 
— GKS Wybrzeże; niedziela godz.) 
11.OB: Lublinianka — GKS Wybrze ; 
że j AZS AWF — Pogoń Szczecin. I

pująca:
1. Wisła Kraków

5. Gwardia Wrocław •
7. Sparta W-wa
P. Un?a Łódź 

10. Gedanta
AZS Gdańsk

1:10

do’ H ligi. Chr.raktrrysty 
układu tabeli jest tv. żc 
kiom trzech wypadków.

scowionymi.

przy ul. Włodkowica 2 - sobota ".7->
godz, 17.00: Gwardia Wrocław -' UnH’z C <
Górnik Katowice i AZS Wrocław 
— AZS Łódź: niedziela godz. li.oo:
Gwardia Wrocław 
AZS Wrocław — (

Wisła Kraków:
we WROCŁAWIU, w sali Odry 

przy Placu Kirowa 211 — sobota ।
godz. 18.00: odra Wrocław — Geda I

w KRAKOWIE, w

3« :11
20:22
20:2"
13:22
14:2R

Max­

W najbliższej serii spotkań naj­
ciekawsze będą pojedynki Legia —----- - , ciCKawsze Dguą pujrt 

' “ AZ . Łodz j i Wisła, Stan Lodź — 
Górnik Katowice: Gwardia Wrocław —

sali WKKF
Start Gdynia.

vpoczr.ą sie rozgrywki I run aj
Hni siatkówki drużyn męskich 1

ma: ca.

is drużyn TI ligi drużyn męskich

Sparta Społem ŁódL Spar- 
J-Klmiec Wałbrzych.

■a.

tor Lublin, Sparta Przeworsk.

Pożyteczne
hobbyczy JESZCZE RAZprzy ul. Manifestu Lipcowego 27 — 

sobota godz. 18.00: Korona Kraków 
— Lotnik W-wa i AZS Kraków — 
Legia W-wa: niedziela godz. 10.00: 
Korona Kraków — Legia W-wa 1 
AZS Kraków — Lotnik W-wa.

W ekstraklasie 
Polski AZS AWF, 
zwyczajnej fo°my.

mimo nie nad- 
zdolal po kilkuGdynia; niedziela godz. R.30: Gwar. ciężkich pojedynkach' wyjść obron­

ną ręką, brz po?ażki. z rozgrywekMecz
Tajwan był właściwieRico — Taiwan był 

| jedynkiem najlepszyi 
i strzelców turnieju: I 
! ka Vief»n«a t Taiwan

ych dotychczas

mu Z pojedynku tego 
zwycięsko Porte ryk sńczyk.

Portorykańcry* ;
ńczyka — Che- 1

zdoby- ;

o 1 pkt. mniej. |
Do przerwy Portorykańczycy : 

mieli nieznaczna przewagę, prawa- | 
dząc różnicą 7—8 koszy. W drugiej :
p^owie meczu Chińcrycy poprą-
wili w 3 min. wynik na 42:40. a!c 
zespól południowo - amerykański 
znów uzyskał przewagę, której nie 
oddał już do korca.

W drugim meczu dnia koszykarz? 
ZSRR odnieśli łatwe zwycięstwo
gdyż go~pcdarze potrafili nawiązać 
równorzędna walkę tylko do 1° 
minuty pierwszej pniowy, kiedy 
to prowadzili 20:19. Zryw radzie­
ckiego zerpołu i celne strzały 
Krumimsza szybko poprawiły sy­
tuacje i do przerwy goście pro­
wadzili 35:23. Po przerwie, gdy 
przewaga zespołu radzieckiego sta­
ła się coraz wyraźniejsza i zwycię­
stwo było sprawą przesądzoną, ko­
szykarze ZSRR potraktową’i mecz 
treningowo, rezerwując siły . na 
spotkanie z USA* W praktyce/.za­
decyduje ono, która z.tych drużyn 
zdobędzie tytuł mistrzowski.

Punkty zdobyli: dla ZSRR Kor- 
nlejew — 18, Kruminsz — 13, Wald- 
mańls — 12. Zubków — 7. Mulż­
nieks — 7, Siemionów — 5. Ozierow 
— 5, Minaszwili — 3, Bnczkariew 
— 3. Torban — 2, dla Chile:
Thompson — 13. Ełchepare — 10. 
Bernedo — 8, Salvadores — 4. De­
la Fuente — 4, Garafalio — 4. 
Luxlisinger — 3, Sevilla — 2. Silva

100 milionów 
koszykarzy

PARYŻ, 
obecnie

Koszykówka Jest
______ Jedną z najpopular. 
nlejszych dyscyplin sporto­
wych na twieclo. W ciągu 70
dzona w 1891 r. przez Amery­
kanina Natismltha) zrobiła ona 
wielką karierę. Obecnie na 
caWm śwIecle koszykówkę 
uprawia 100 melonów mło­
dzieży w 80 państwach. (PAP)

TOTEK płaci
p. P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w Konkursie Sportowym 
Toto-Lotek z dnia 25 stycznia 1959 r. 
stwierdzono: 2 rozwiązania z 5 tra­
fieniami premiowanymi, wygrane 
no ok. 683.172 zł. 71 rozwiązań z 5 
trafieniami zwykłymi, wygrane po 
ok. 19.244 zł, 5.173 rozwiązania z 4 
trafieniami, wygrane po ok. 396 zl, 
110.128 rozwiązań z 3 trafieniami,

Z uwagi na okres reklamacyjny, 
(7, 8 i 11 dni) wysokość nagród rtio- 
że ulec zmianie.

Kolejne losowanie Konkursu Toto- 
Lotek odbędzie się 1 lutego 1959 r. 
w Pabianicach (woj. Łódź) w czasie 
meczu bokserskiego Ostrovia Ostrów 
Wlkp. — Zjednoczeni Pabianice, a 
nie jak poprzednio podaliśmy w 
Kutnie.

Dokończenia ze sir. f

Lekkoatleci
zwiększania samodzielności o. 
gmw okręgowych, co związane
jest z kolei z d.ugofalową akcją
uuuowy szerumegu -ap,ccza ur- 
gaiiizaey.nego związku. Projek- 
.y nasze pr^ew.uują v, przysz­
łości nanaiuc związkom uKrę- 
gouym zupemej samodzielnoś­
ci w sprawach swego terenu, 
podobnej do tej, jaką obecnie 
posiada zarząd PZLA. Naczel­
ne wiadzc polskiej lekkoatle­
tyki przeksztalc.iyby się w le- 
aerację samodzielnych związ­
ków okręgowych kierowanych 
tczez centralę — decydującą jak 
autychczas w głównych spra- 
wach. Oczywiście są 10 na razie 
projekty, ale nie takie znów 
odlegle.

— Sprawy statutowe nie
wyczerpują jednak z pewnością 
całego porządku obrad.

i specjalizację. Trudno byłoby [ 
jednak wymienić wszystkie za- I /y gumi* m«u-
dania, jakie nas czekają w tym ’
roku. Na sobotnim zjeździe bę- ' sadzona w Essen ekipa, będzie w 
dą one szczegółowo omówione i spotkaniu faworytem. Ber 
i TtrzedTSkufnwanP przesadnego respektu dla polskieji przeuyskutowane. t reprezentacji, p-zepcwiadam Je]

Ze swej strony na margine- । zwycięstwo z wynikiem najwyższym

Nie trzeba być zatwlardzlalym pe-

j sie zjazdu pragniemy poruszyć ’82, najniższym 14:6.
. sprawę innego rodzaju. Ka-
i dencja zarządu PZLA statuto­
wo trwa dwa lata. Obecne wła­
dze PZLA wybrane zostały w 
roku 1957 i według statutu do 
kwietnia trzebaby zwołać zjazd 
wyborczy. Wydaje się, że zbie­
ranie całego aktywu za dwa । 
miesiące byłoby niecelowe, za­
brałoby ludziom czas i spowodo- '
waloby koszty nie dające w za- '
mian korzyści. W tej sytuacji
r acze j obec n n a d z wyc z a j n y 
zjazd .powinien podjąć decyzję 
bądź prolongowania kadencji o- 
becnych władz na dalsze dwa 
lata (do 1961) bądź wybrać nowy 
zarząd. Ta pierwsza możliwość
jest naszym zdaniem słuszniej­
sza, ponieważ ' '

Willi Knecht

Pogrom

I rundy. Wieczny poważny konku­
rent akademików Legia AV-wa po­
tknęła sie jeszcze dodatkov. o na 
Górniku Katov. ;ce.

Tym niemniej oba te zespoły, któ­
re są oczywiście najpoważniejszymi 
kandydatami do dwóch pierwszych 
miejsc, czoka jeszcze ciężka walka 
o zachowanie przodujących pozycji. 
Siatkarze AZS AWF są naturalnie 
w lepszej sytuacji niż ich rywale.

Rewelacją rozgrywek jest zespól 
Lotnika W-wa. zajmujący wysoka 
4 lokatę, uderza natomiast niska 

! pozycja Gwardii Wrocław, niegdyś 
naszej czołowej drużyny.

Po I rundzie tabelka rozgrywek 
jest następująca:

karra, a Legia — mimo wielkiej 
przewagi — strzelała dość niecelnie. 
W KTH na wyróżnienie za ofiarna 
pełna poświęcenia grę zasługują 
bramkarz Pancerz oraz Zieliński i
Tlas. fC, M.)

Podhale 
traci kontakt 
z czołówką

Pod-

poc^totrych.

Od dłuższego czasu dwóch panów

— interesuje nas statystyka spor-

Z. R. (nazwiska n.e poda jemy 
:pcien;c rozmówcy} z War^zaw-i

?inm to wiele prryjentao-ści. 
Zawodnik Stali Radomsko

3. AZS Łódź
4. Lotnik W-wa
6. Pogoń Szczecin

9. AZS Wrocław
10. AZS Kraków
11. Lublinianka
12. Korona Kraków 1:10

25:21
24:21
22:21
16:25

Tabela ta wystarczająco obrazuje 
jak wyrównany poziom repre/ęn- 
tuje większość zespołów. Nie ma tu 
takiej sytuacji jak wśród siatkarek, 
drużyny z góry tabeli przegrywały

fię historią ynlrkieąo i śiri^toirepo
sportu.

boks i
uwagę

darzająca sir okazję do odwiedze-

materiałów statystycznych

sem znowu n-,mia'cm za 
nera, ret połyka jar duże

:a-

iedniej 
e błę-ly z tymi z góry. Fakt ten rapo- 

wiada zaciętą walkę w meczach re­
wanżowych. zbyt wicie Jeszcze dru­
żyn Kandyduje do spadku.

Najbardziej frapującymi meczą 
mi I serii spotkań II rundy bę

dó:r
V/ i ego

hale Nowy Targ 5*1 (2:1, 3:Q, 0:0). i dą pojedynki: AZS AWF — *GKS. 
Rra-nvi > v© ■ Gwardia — Górnik, AZS AWF —

. , . - r _ __ „
w jeanej ka- : Bra-nkl dla ŁKS zdobyli Filipiak- 

zamknąłby’ się cały j 2. Chodakowski. Zieliński I Parzyć— Prawdę mówiąc będą tyl* idencji £.cujimicvu.\ się ca<y i tnoasKowsKi. zieimsut i Parzy- 
ko małą częścią obrad, które w'okres olimpijski. Dec.vzja nale-I no^\i p° i. honorowa bramkę dla 
sumie obejmują tylko dwa punk- ży do zarządu PZLA, który ew. ■ dzów^oo^6111 K- Bpyniarski- W1' 
ty porządku dziennego. Tym | wysunie odpowiedni wniosek i'
drugim i zasadniczym punktem ; do delegatów, którzy się do nie- ; BrnSt
hprlvin nminvirnin dviuln inner 1 ffn URtOsiinlrnia : Pnrivnmvcb' — • • - - -- •

Pogoń.
NAJBLIŻSI PRZECIWNICY 

ZAGRANICZNI

• bardzo interesujące zapiski.
! — Kigdy nic mywałem o np>.bH- 
। kowaniu zebranych materiałów.

LKS:
będzie omówienie działalności
w roku 1958 oraz wytyczenie za­
dań na icn rok w związkach o- 
kręgowych. Ten problem będzie 
referował Jan Mulak, który na 
tle działalności związków okrę. 
gowych omówi także aktualną 
sytuację naszej szerokiej czo­
łówki centralnej, obejmującej 
po 100 zawodników w każdej 
konkurencji.

— Z takiego omówienia wy­
nikną oczywiście zadania na 
zbliżający się sezon. Co na ten 
temat można powiedzieć już 
teraz przed zjazdem?

— Zadania są oczywiście bar­
dzo szerokie i obejmują wszyst­
kie niemal dziedziny życia ni-

go ustosunkują.
Z. Gluszck

Spory
Homberg* 1 mistrza wagi lekkiej 
Herpera — Jedynych dwóch zdo­
bywców zwycięskich punktów. Z za. 
rodników duesseldorfskiego Box. 
ringu wyznaczono na mecz z Pol. 
Si<ą w Essen Homberga, Herpera 
i boksera wagi średniej Madaja. 
Roxring Jednak odmówił wysłania 
zawodników.

Powodem początkowej rezygnacji 
z wysłania na mecz z Polską 
Homherga 1 Herpera było opozy. 
cyjne stanowisko Boxringu wb-

szego związku. Na tych właś- ! swvm
nic zadaniach oparta będzie
dzialalność związków okręgo­
wych w tym roku. Dla przy­
kładu mogę tylko podać, że za­
daniem całego związku jest 
zwiększyć w tym roku liczbę 
zarejestrowanych zawodników 
do 25 tys. co wymagać będzie 
wielkiego wysiłku nie tylko 
szkoleniowego ale również or­
ganizacyjnego. Zadania precy. 
zują również w pewnym stop­
niu zadania dla sędziów, w 
tym szeroką akcję szkoleniową

bec ustanowionego prr.ez DABV 
terminarza, nie pozostawiającego 
•«Tm reprezentantom czasu na 
odpowiednie przygotowanie sie do 
sezonu, wymagając od nich ciąg­
łego pogotowia — od lutego do 
października. Toteż kiedv odmówił 
jeszcze «wego udziału, w meczu, 
przewidziany na walkę w wadze

Parzynowski, Wieleha, Mrńwczyń-
ukl, Zieliński, Lusiak, Kowalewicz, 
Trzciński, Adamiec, Zydlewicz.

PODHALE: PabiL Thomas. Ró­
żański, Chmura ,Mikołajski, Lip- 
kowski, K. Bryniarski, .1. Bryniar- 
ski, Mrugała, Słowakiewicz, Kowal­
ski, Kilanowicz, Chlipała, Pędzi- 
mąż.

Trochę lepszej I skutecznej gry 
oczekiwali łodzianie od Podhala. 
Tymczasem goście zaprezentowali 
zupełnie przeciętne kwalifikacje, 
będąc zespołem znacznie gorszym 
od gospodarzy. Jedynie w pierwszej 
tercji próbowali śmielej alakować 
i trzeba stwierdzić, że w tym okre­
sie łódzcy obrońcy z Chodakowskim 
na czele oraz bramkarz Kacperski 
mieli dość sporo rnboty. Z biegiem 
czasu przewaga ŁKS stawała się 
bardziej widoczna

Podhale mogło przegrać w Jeszcze 
wyższym stosunku cyfrowym, ło­
dzianie nie wykorzystali bowiem 
kilku dogodnych sytuacji podbram­
kowych, szczególnie w ostatniej

M. Wójcicki

Nasi siatkarze 1 siatkarki nie ma- ' n. obnnuarki wodow? ny< 
ją w tym roku ani mistrzostw 'W^aw. na szybkie ich usunie 
Europy, ani świata, oczekuj'’ icT Pracowitym statysty.wwi-at
jednak kilka poważnych impr»v

po-

telljeanaK iuiks powaznycn unpi»v >..........—... •
międzynarodowych w kratu 1 zagra i wacy, a może nair^ or-uVwwanl<i 
nicą. Należy więc sądzić, że będą 'W i ćatf<c'ę:n< ;'<<wr«enwa-
one dodatkowym, poza samymi rrz-
grywkami mistrzowskimi, bodźcem

300 tys. uczestników
w Zimowych Zawodach Walterowskich

We wtorek, 27 bm. w lokalu Tegoroczne zawody zapoczątkują 
TPPR odbyła się konferencja pra I cały cykl teco rodzaju impre:;., któ- 
sowa poświęcona przygotowaniom re rozgrywane będą również i w 
do przeprowadzenia na terenie latach następnych. Zarząd Główny 
Warszawy zimowych * “ “ ’ ’ 1 ” .. .......
Walterowsklch.

W celu sprawniejszego 
wadzenia tej imprezy

Zawodów LPŻ. oprócz kontynuacji Zimowych 
, Zawodów Walteiowsklch, nosi s'ę 

przepro- z zamiarem przeprowadzania od 
powołano roku bież. tzw. Jesiennych Zawo-

Społeczny Komitet Organizacyjny, dów Kościuszkowskich.

mKea
Doskonałe rezultaty 

w Ałma-Ata
MOSKWA. Na wysogórskim lodo­

wisku w Alma-Ata odbywają się 
nadal międzynarodowe zawody ły­
żwiarskie w jeżdzie szybkiej. Po 
zakończeniu wyścigów kobiecych na 
lodowisko wyszli z kolei łyżwiarze.

W wvsclgu na S00 tn rekordzista 
świata Griszln (ZSRR! osiągnął czas 
■10.8 (wyrównany rekord toru), wy­
przedzając swych rodaków Nlkifo- 
rowa (41.6) i Cyillonoka (42.4). Polak 
Kuch osiągnął w tej konkurencji 
szesnasty czas dnia — 44.0.

W biegu na 5.000 m niespodziewa­
nie awreieżył 18-letn| Chińczyk 
Wan TŚin-yul — 8.14,8. Drugi by| 
Nowików (ZSRR) - 8.21,7, a trzeci 
Gejderieh (ZSRR) - 8.21,8.

W klasyfikacji ogólnej wieloboju 
prowadzi Grlszyn (ZSRR) — 02.560 
przed Chińczykiem Wan Tsin-yul — 
02.080 i Sziłkowem (ZSRR) — J6-6-0 
pkt. <PAP)

Nikłe zwycięstwo 
Legii

KRAKÓW, 27.1 «ęl. wl.). Fowra- 
rająca z meczu mistrzowskiego u 
Nowym Targu Legia rozegrała w 
Krakowie towarzyskie spotkanie 
hokejowe i miejscową Ii-ligową 
Cracorią, MM« ten zakończy się 
skromnym zwycięstwem Legli 8:5 

1 (J;«, Itl, 2:0). Zespół warszawski

O WSZYSTKIM

choć wystąpił
składzie, 
Cracovll

trafił
osłabionym 

dobry dzień
1 muslał zadowolić

nikłym zwycięstwem.

Kolejna porażka 
Ferencvaros

KATOWICE, 27.1 (tel. WL).

się

Na
Toryvarze odbyło się towarzyskie 
spotkanie hokejowe
U-ligowym Górnikiem Mysłowice i 
wielokrotnym mistrzem Węgier Fe- 
renevarosem. Mecz ten zakończył
się

1 ««iKę w waaze
półciężkiej mistrz NRF wagi cięż­
kiej PHschka (Marł), znalazł się 
DABV we wręcz krytycznej sylua. cji.

W tych warunkach prezes DABV, 
p. Hermann Brusa musiał się udać 
osobiście do Ducsseldorfu ażebr 
skłonić za pomocą ostatecznych 
argumentów Royring do zmiany 
stanowiska ! uratować zagrożony 
mecz NRF — Polska.

Wysiłki Jego zostały uwieńczo. 
no powodzeniem i ostatecznie Box- 

<s® na wystawienie HOMBERGA I HERPERA. Ala nawet 
mając w swych szeregach obu 
zwycięzców z Moskwy, reprezen­
tacją NRF nie ma w spotkaniu żad* 
nych szans, zwłaszcza, że Herper 
prawdopodobnie zmierzy się ze 
swym pogromcą, mistrzem Euro­
py, Paździorem.

5 nowicjuszy stanie na ringu ze 
strony niemieckiej: w wadze kogu. 
clej nieznany nawet szerzej w 
NRF RASCHER z Ulmu. w lekko- 
półśredniej berHńczyk DIETER II, I 
który poza spotkaniem w Moskwie |

Baildon wygrywa 
w Cieszynie

CIESZYN, 27.1. (tel, WL). W l&- 
ległym meczu hokejowym o mist­
rzostwo T ligi Piast Cieszyn prze­
grał z Baildonem Katowice 3:8 (0:3, 
2:3, 1:0). Bramki zdobyli: dla Bail- 
donti — Jędrysik 2, oraz Dz'atkie« 
wicz, Kaszyński. Cebula 1 Wacław 
— po 1, dla Piasta: Kędzior, Stani, 
czek, 1 Krupa. Spotkanie toczyło 
się w trudnych warunkach atmo­
sferycznych.

który podzielił obszar Wartzawy na4 rejonv przeprowadzania elimina ; podstawie dotychczas nt.zj- 
cll d”elnlcow'vch. ; ™nvch meldunków, organizatorzy

W luivm i na początku marca br. licz^ udział w tegorocznych za-
odbywać się będą el minacie i Ii , wpdach ponad 300 ty,. 
naly w poszczególnych rejonach. ' 
a najlepsze patrole spotkają się w 
połowie marca w finałach zawo-
dów stołecznych, w których weź

śnie Jeszcze, liczniejszego udziału 
; w lalach następnych.

Meldunki napływające z terenu
mle udział po 30 najlepszych za całego kraju wskaruja na duża 
wodników poszczególnych dzielnie | zainteresowanie społeczeństwa tego 
— rejonów. I rodzaju zawodami. Mimo trudnych

Organizatorzy spodziewają się. źe warunków do
na starcie Zimowych Zawodów; chwili obecnej w tmprezift lej star- 
Walterowskich stanie w warszawie! towalo ponad 27 tys. osób. W ca- 
ok. 6 tys. uczestników. Liczą oni łym kraju powołano wykazujące 
przede wszystkim na masowy1 ożywioną działalność społeczne ko- 
udział wojska, harcerzy 1 młodzie- mitety organizacyjne. (*.) 
ży szkolnej. ।

Po pięknej walce
ma żadnego doświadczeniamiędzynarodowego. w wadze śred- i 

niej HASCHKA z Aalcn, trzeci w

warzyskie 
pomiędzy

porażką drużyny węgierskiej 
(2:3, 0:3, 0:0).

Przodownik 
remisuje

KATOWICE, 27. 1. (tel. Wł.). W 
zaległym spotkaniu o mistrzostwo 
II ligi Naprzód Janów zremisował 
z przodownikiem tabeli Pomorza- 
nlncin Toruń 3:3, (2:2, 1:0» 0:1). 
Bramki zdobyli dla Naprzodu: 
Siedlaczelc — 2 1 Gawllczek. dla 
Pomorzanina, Żebrowski — 2, Pia­
secki. Gra stała na przeciętnym
poziomie. Więcej sytuacji pod 
bramkowych posiadali -------- 1.....

mistrzostwach NRF 1B5R r., w pól- 
Ciężkiej HELFER z Kolonii, wice 
mistrz z 1058 r. i w ciężkiej 
SCHWEITZER z Loerrach.

Obok* tych nowicjuszy mamr mi­
strza Europy wad muszel HOM. 
BERGA z Di’esse!dorfu, którego 
ceni się dzisiaj wv*r| od Edgarda 
Basela. za Jego najlepszych czasów 
w wadze pińrkowcl wvstapi znanv 
w Polsce były mistrz NRF HAH- 
NER z Ess<»n. już nie pierwszej 
młodości z duża dozą dnbre| woli, 
fi 1 ? ogranIczonymi mor!Iwryciam!. 
mistrz wael lekkiej HEFPER z 
Duesseldnrfu, który na .skutek chi. 
merycznel kondycji ulecą wielkim 
waliaipoin fornir: jeśli będzie Wał 
dobry dzień — może roznieść Pa4- 
dziora a|« również dobrze może 
sie stać, że popłynie jak śnieżny 
bałwan w czasie nagłej odwilży.

Czy w półśrednlnl bodzie walcz*'1 
mistrz Europy GRAIU z
♦ern. czy mhtrz NRF JOHANNPE-
TER II z Hamm. Jest od strony aty 
lu wnlld dość nbolotne, Obal suTikowych posiadali gospodarze ’’ 

prześladował ich wyraźny pech |flnrb.
wykańczaniu akcil. “c.ŁmUlozj2^w wykańczaniu akcji.

1, Pomorzanin
2. Cracovia
3, OR Mysłowice
4. Fortuna Wyry
5. Naprzód Llpiny
6. Znicz Pruszków

19:10 
13:12 
1R:2O

netto. Nie przestrzeeń |ącv andrln'.-. 
syjnych metod wnll.-l m'.trz NRF 
wagi półśrcdtHpl KIENAST z Ham 
horn me r« snbą trnrlrui drnce

----- pięściarską I właściwi* nrzakro- 
io:H|rzył już punkt kulminacyjny swej 
8:33 kariery.

Rubiś zwycięża na 30 hm
EAKOPANE. 27.T. (teł. Wł.) Re 

razy narciarze biegacze stają na 
siarcle, tylekroć można oczekiwać 
w Ich walce sporo emocji. Nie Ina­
czej było we wtorek w Zakopa* 
nem podczas ostatniej konkurencji 
narciarskich mistrzostw okręgu ta- 
trzańukleRo, w biegu 30 km.

Nim przejdę d<» opisu pięknej 
walki, chciałcym nadmienić, że w
Zakopuiem Je- jakiej tu nie 

lata. Na ull-
cach leży już metr śniegu, w gó- 
ricl: ponad dwa metry i sypie bez 
przerw y nadal. We wtorek i powo­
du istne| nawałnicy śniegu przy- 
gotowanie trasy nie naleziło jed-
mo wielokrotnego deptania nie by­
ła ona twarda.

Do walki o miano najlepszego 
„dlugasa" wyruszyło 28 zawodni­
ków, w pierwszej tazle biegu na 
trasie szarpanina — stale inny za­
wodnik prowadzi bieg. Sytuacja 
przejaśnia się dnplern na 10 km, 
kiedy ścisłą czołówkę utworzyli 
■Inn Figura ze Startu, Tadeusz 
Kwapień z Wisły, Ryszard Furtak 
z SNPTT I Władysław Marek * 
A27S.

Gdy w takiej kolejności zawód’ 
ntcy mijali punkt

wszyscy się dziwili. Jakim cudem l Jakby ocknął stę na ostatnich kllO' 
Furtak — wprawdzie członek kadry metrach, r.hciał odrobić wszystko, co 
olimpijskiej, mając fatalną techni- przegapił l stracił na długim, M ki- 
k« biegu, która szczególnie na riłu-. lometrowym odcinku. Jcszcso 1 km 
glch dystansach odgrywa decydu- przed metą najlepszym czasem le*

* — utrzymuje się w exo» ghymownł się MnrcK. a następnie 
»Kwapień, Figura, Rubiś, Władysław
jacą rolę 
łówee.

Na dalszych kilometrach Furtak Stopka i Czermnw.iKL
Jednak odpadl z walki l bieg ukoń- 
c?.ył na dalekim miejscu. Chvba
będzie to sygnałem tak " “

Co się siało na osiamim odcinku
Glirba lego pięknego biegu. nl«ch powśe- 

..,...... ....... ..................... . dla Furia- dra wyniki. Zawodników diielą
ka Jak i Jego trenerów, Ze musi । prreciei: — jak rn tak dhtgl dv- 
nn porzucić swoista, nieekonomicz- ' stans — niespotykane u nss małe 
ną technikę, polegającą na dućel i róAnlce czasów. Proszę zwrócić 
częstotliwości kroku biegowego, | uwagę na rezultat Maleli. Wydaje 

Tymczasem w czołówce dzieją ’!<!• «»,Ję«Uby roitnocaał on o t km 
się ciekawe rzeczy. Na czoło finisz, kto wte, czy
chodzi Kwapień, ale tut za nim 1 .
wspaniało biegnie Starek, Na trze- 1 R0’w’S 
clej pozycji nurynwje się Figura,! .. ......  
który nieco osłabi, ale błyskawica- 1 
nie zblUaja się do niego ,t<iv.et Ru-, 
his, l.eon Czerniawski l Władysław !

Jego zwycięstwem

2.01^9, Józef Rubli. Wisła 
adysław Marek. ATS

3.0’LIO. 6. ,m Figura, start 
4 Tadeusz Kwapień, Wisła«In»-., "n 1. > 1 4 Tadeusz Kwapień. Wisła --.«« Si.stopka, „a km nie przynosi zmian' \ Andrzej Mateta SNFTT_ - n->• d’t?u'k^ sekund” "”,6w,‘’!|L.it'on Czerniawski Wisła’"’!: 

tlUelą już tjlko siku.tdj, ] .:.02,40, ., Władysław Stonka, Wiała
Gdzieś, na 25 km wszyscy zry-. — 2,02.49, 8, Tadeusz Jankowski, 

wają się do finiszu, Marok wycho- Słort — ?,(ti,so, 9, S:Snls"aw Star, 
dzi na prowadzenie, Kwapienia I o»ula, WKS —................. *
Figurę dochodzi RubU, t. dalekiej i Funak, bNP.T

1 hSTd”’ P®«F«Jł piorunujący finisz j kontrqjny, I rozpoczął Andrzej Mateja, który I

5.(11,8:, 10, RywMd 
- 8.05,K.

M. MMunaw



Niech przemó wi

historia!
£BW3

Przed świętem wdzięku j gracji w Pavos

Łyżwiarze figurowi

obchodzi
Warszawa 29.1.1959 r.Nr 18 (3249)

Zwykła mieszkanka Pabianic
TROCHĘ bałem się zapukać 

do oszklonych drzwi, za któ­
rymi rozlegał się dźwięczny 
śmiech i silny glos JADWIGI 
WAJS, kobiety, z którą za 
chwile miałem przeprowadzić 
wywiad... (przeptaszam najmne.

rinkiewirz. żonę, matkę dwóch 
przewyższających ją już wznr 
Ftem chłopców, że nazywam ją 
tak. ale pod panieńskim nazwi­
skiem znamy ia przecie? 
cv najlepiej, znaja ią na

nla ze sportem, notrafia 
blednie ndpowiedzW ki 
Iv Wajsówna. Konopacka. Wala.

W dniach 1—8 lutego odbędą 
się w Davos (Szwajcaria) 

mistrzostwa Europy w jeżdzie 
figurowej na lodzie. Do turnie­
ju zgłosiło się 80 zawodniczek 
> zawodników. Nie będą broni­
li zdobytyclj w 1958 r. w Bra­
tysławie tytułów: Ingrid Wendl 
(Austria) w konkurencji kobiet 

I i Vera Suchankova — Zdenek 
I Doiezal (CSR) w konkurencji 
jazdy parami. Natomiast bro­
nić tj-tulów będą: Karol Divin 
(CSR) w konkurencji męskiej 
oraz mistrz Europy i świata w 
lańcu na lodzie Courtney L. Ja­
nos (Anglia) z nową partnerką 

.uą miejsce Markham — Doreen 
D. Denny.

I Zgłoszenia w 
konkurencjach 
się następująco:

gu w USA 1 której pozycja wy- 
daje się nlę tylko w NRF, ale 
w całej Europie niezagrożona.

sl ępy, że do Davos wysłana to* 
stała wyjątkowo liczna ekipa.

WE FRANCJI

O ile w ub. roku pozycja 
Alaina Giletti była zachwiana 
na skutek postępów jego koleg' 
Alaina Calmata, to w tym roku 
Giletti zdobył tytuł mistrza 
Francji w sposób zdecydowany 
I stanie w Davos z dużymi szan-

Jej najmocniejszym 
jest niewątpliwie 
mistrz ZSRR Lew 
oraz wicemistrzowie

punktem 
20-letni

Mlchajlow
Europy,

jubileusz

sami na jedno pierwszych
miejsc. Mistrzynią Francji
stała najlepsza
Dany Rigoulot,

poszczególnych ' 
przedstawiają i

technicznie 
wyprzedzając

swą najbliższą rywalkę Nicole 
Hassler o 23,7 pkt. W jeździe 
parami i tańcu na lodzie tytu­
ły zdobyły pary: Anny Hirsch 
— Jean Vives oraz Christiane 
— Jean Paul Gubel.

mistrzowie ZSRR w jeździe pa­
rami — Nina i Stanisław Zuko-
wie. Poza 
Szwajcarii: 
Walentyn

nimi udali się do
wicemistrz 

Zacharów. 2
ZSRR 

para
z tpj okazji przypomni»-'

ZSRR w jeżdzie na lodzie Bie- 
lousowa — Protopow oraz dwie 
12-letnie zawodniczki — Tatia­
na Niemcowa i Irina Łulakowa. I

...I GDZIE INDZIEJ

a o

1BPP.

Slowa powitania były zaska- 
kująrp:

— To jeszcze pamięta się o 
starej babie?

Trudno oddać bezbłędnie 
wszystkie wspomnienia rekor- 
dzistki świata, wiremistrzyni o. 
hmpijskiej. reprezentantki Pol­
ski i wreszcie z.wykłej. a raczej 
niezwvklej. mieszkanki Pabia-

' Mężczyźni: 19 uczestników z 12 
: krajów z Ka. olem Divnem H. SRt.

Manfredem Schneildorferem
iMtH. Norbertem retange eni 
(Austria). Aiamem Giletti irrancja» 
i Lwem M.chajlowem (ZSRR) jano

I Kobiety: 32 z.a« odnlczkl z 13 
J-rajoe, z Joan Haanappel (Holan 

Diana Clifton-Peach (Anglia), 
ią Walter (Ansuidi. Iną Bau- 
(NRF) 1 Jindrą Kamperoyą

W CZECHOSŁOWACJI

Węgry zostały bardzo osłabło- । ^°_2n_ 
ne wskutek wycofania się ich «ymp
najlepszej rodzeństwa ria.

z -red pol=k 
pnknk n ią 

bn^atA jret

pozoslawiając głos wiecznej 
sportsmentce?

— Co mi pozostało z dawnych 
lat? Chyba wszystko co jest w 
życiu cenne: radość, uśmiech, 
zdrowie, koledzy i przeświadczę, 
nie. że nie zmarnowałam zie­
lonych lat młodości. Może pan 
być pewien, że gdybym dziś 1 
miała rozpocząć od nowa życie, 
weszłabym bez wahania na sta- । 
ry sportowy szlak. Trudno mi i
(□wiedzieć dlaczego. Może po; 
prostu moim przeznaczeniem । 
byl wieczny ruch, boisko, praca ;
z młodzieżą? Nie wiem! W kaz-
dym bądź razie sport jednakowo 
kocha 47-letnia kobieta. Jak i i 
mała wicrcipięta ze szkoły pod- | 
atawnwej w Pabianicach.

Zna pan z dziecinnych lat te । 
zawadiackie towarzyszki, które ; 
razem z gromadą umorusanych । 
chłopaków wdrapywały się na । 
drzewa, kalecząc kolana lub sza- |
lały w przeróżnych gonitwach । 

- ■ • obcena drodze? Nie były ml 
żadne obchody harcerskie, 
cieczki, zloty Sokola.

Na pewno następstwem
przygód były późniejsze rekor­
dy świata, olimpiady, mistrzo­
stwa Europy, stawa, niejedno- 
'krotnie zaprawiona szczyptą go. 
ryczy, ale zawsze pociągająca, 
poszukiwana.

Więc chce pan koniecznie do­
wiedzieć się, Jaki byl mój plerw- 
azy rekord życiowy w dysku?

Z duszy serca rada bym go po­
dać, ale nie pamiętam. Nigdy 
nie wycinałam z gazet sprawo­
zdań z zawodów, swoich zdjęć...

— A ten wspaniały album?
— Otrzymałam go niedatvno 

»' prezencie od pewnego miloś- 
fika sportu. Dzięki temu mogę 
zobaczyć swoją twarz sprzed lal. 
Czyż nie przyjemne zdjęcia? O, 
choćby to! Pochodzi zdaje się z 
1937 r. z mistrzostw Polski. 
Śmiać ml się chce. Ile razy na 
nie spojrzę... Wybrałyśmy się 
na dzień przed rozpoczęciem 
konkurencji całą gromadką na 
maleńką lumpkę. Tańczyłam 
jak szalona do rana. O świcie 
blade ze strachu zjawiłyśmy się 
w hotelu i nie kładąc się spać 
dyskutowałyśmy po babsku z 
wrzaskiem, co to będzie na za­
wodach... A kylo tak, że prze? 
pięć kolejek prowadziła Cejzi- 
kowa. Pewna, że wygra w koń­
cu ze mną, powiedziała: — No 
Jadźka, nareszcie cię dopadlam! 
A ja na to — poczekaj... Szó­
stym rzutem zdobyłam mistrzu 
?two Polski. Jednak głupio mi 
się zrobiło, gdy zobaczyłam jej

tnwałam Już z samą mistrzynią 
olimpijską — Haliną Konopacką 
na mistrzostwach Polski.

Konopacka... Gdyby nie ona 
— to może Olimpiada w Los 
Angeles w 1932 r. obyłaby się 
beze mnie.

Dlaczego? W 1928 r. siedząc 
przy głośniku radiowym, usły­
szałam, że Polka zdobyła zloty 
medal na Igrzyskach w Amster­
damie. Wrzasnęłam bez namy­
słu: I Ja pojadę na Olimpiadę! 
Nasz drewniany domek o mato 
się nie rozleciał od śmiechu ze­
branych. Mimo to, nikt nie za­
pomniał moich słów. I w lalach 
następnych, gdy czasami leni­
łam się Iść na trening, mama 
doprowadzała mnie do wściek­
łości przeciągając palcem kolo 
nosa ze słowami: Jadźka, Olim­
piada Huuut!

I okazało się, te nie była fiuuutl W 
1032 r. Jadwiga Wajsówna-przywo­
zi z dalekiej Kalifornii brązowy
medal.
waicz.a drucie

1936 r. w Berlinie w
miejsce I srebrny

medal. 1 wreszcie po cienkiej wo| 
nie, na Igrzyskach w Londynie 36 
letnia kobieta |akby nie czujce 
'deżaru lat. zajmule czwarte miej­
sce. Naturalnie, nie wyliczam dzie- 
piątków innych imprez, w których 
ladwlea Wajsówna zwyciężała, biła 
rekordv świata, sprawiała, że Imię 
Jadzia było w lekk‘e.1 atletyce nie 
mniej sławne, ńiż w tenisie — kró­
lestwie Innej .Jadzi — Jadwigi Ję. 
drzejowskiej.

żal usłyszałam słowa:
Szkoda, a tak się już cieszyłam.

Nie, nie, takich chwil nie 
było dużo, lecz czasami miałam 
ochotę się pobawić. Człowiek 
ma przecież prawo do wszyst-

— Czasami wspominam Los 
Angeles z pewną melancholią, 
przecież jechałam tam nie po

f
kiego. Inna sprawa, że byłam f 
już dorosła, a mój pierwszy bal f 
przeżyłam mając 20 lat 1 to w t
asyście ojca i mamy.

Wlec ile miał ten rekord? 
Zdaje ml się, że wynosił 27 me-

t

*
irów, ale nie jestem pewna. /
Wiem za to, że w 1929 roku na
Wszechslowiańsklm Zlocie So- *kola byłam druga za Schahłńską 
w kuli I dysku, bodaj trzecia w”
skoku wzwyż za moją kuzynką 

Janowską, walczyłam też w 
skoku w dal. A w 1931 r. star-

ł

„PRZEGLĄD SPORTOWY» 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA»
Telefony; 84241

/ 
/
/
I

84242 ora? Bezpośrednie — Re- 
daktor Naczelny 1 Sekretariat — 
89116, Sekretarze Redakcj 
82604. Dział Informacji 89106 
Dział Zagraniczny 89666 Redak­
tor Naczelny przy;mule w dn» 
powszednie w qodz. 12—13,

Redaguje Koleniom w składzie 
Urzegor^ Aleksandrowicz (sekre 
tan red.j Lech zCerqowski Ed 
ward «treeleriH (redaktor naczel­
ny). Witold Szeremeta (sekretarz 
red.) Jerzy Zmarzlin (z-ca nacz 
redaktora).

Za tre^C ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada..

Prenumeratę krajowa przyjmu­
ją .wszystkie urzędy pocztowe I 
listonosze. Prenumeratę zaora- 
nlctńa ,,PS“ — Przedsiębiorstwo 
Kolportażu Wydawnictw Zagra 
nicznych ,.RucnM Dział Eksportu 
W-wa. ol. Wilcza 46. Cena pre­
numeraty w kraju (za granic.* 
miesięcznie: (2.90 (1/.95). kwar­
talnie! 39.40. (53,80). półrocznie.

ą pn '107.60 < oczn.e
(215.20).

i *

Zakłady Graficzna 
„Domu Słowa Polskiego*' 

'Zam. 283 5

*

• Oto jak padały rekordowej 
wvnlkl w dysku na śwlecie:/ 
---■ ------ — 30.22.5/

31.05.0, 
33.40,5^ 
34.01.0f

■ Oto jak
1924 Vellu, Fr.
1925 Konopacka, 
1925 Konopacka, 
1925 N. Reuter, 
1926 Konopacka, 
1926 Konopacka, 
1927 Konopacka, 
1928 Konopacka,

Nlem.

1932 Heublełn. Nlem.
1932 Wajsówna, P.
1933 Wajsówna, P. 
1933-Wajsówna, P.
1934 Wajsówna, P.
1934 Wajsówna. P.
1935 Mauermeyer, 
1935 Mauermeyer, 
1935 Mauermeyer.
1935 Mauermeyer, 
1935 Mauermeyer.
1936 Mauermeyer.
1936 Mauermeyer,

34.15.0/ 
37.71.OJ 
39.18,Oj 
39.62,0?
40.M.0/
43.43.0/ 
42-56.0 j 
43.08.0’

Nr. 
N. 
N. 
N.

N.
1946 Dumbadze. ZSRR
1949 Dumbadze. ZSRR
1951 Dumbadze, ZSRR
195?. Romaszknwa, ZSRR 
1952 Dumbadze. ZSRR

44.19,0( 
44.34.Oj 
44.7S.0\ 
45.53,0?
46.10.0/

47.99.0j 
4B.31.0r 
50.50.0r

53..23 0/ 
53.37.0, 
53.61.0’
57.O4.OĆ

Pndane wyniki nie są . ofi / 
cjatną tabelą rekordów śwla-^ 
ta. gdyż niektóre z nich nie. 
zostały zatwierdzone, bądź/ 
uznane jako rekordy.

REKORDY POLSKI /

trzecie, ale po pierwsze miej­
sce. Niestety, chyba nie wytrzy­
małam nerwowo, a I słynne no­
we dyski fińskie, których ni­
gdy przedtem nie trzymałam 
w-ręku, przyczyniły się niema­
ło1; do porażki. Potencjalnie by­
łam z pewnością lepsza od Co- 
peland. Ona miała za to chyba 
więcej szczęścia. No, ale stało 
się. 1 chociaż inni mówili nieo­
mal o tragedii narodowej, ja 
nie rozpaczałam. W Los Ange­
les byłam za młoda, ażeby się 
czymkolwiek przejmować. W 
Berlinie wiedziałam, że Mauer­
meyer jest ode mnie stanowczo 
lepsza. A w Londynie? Trudy 
wojenne, bieda, walka o chleli 
nie pozwoliły mi na odpowiedni 
trening. IV przeciwnym razie po 
20 lalach machania dyskiem 
wreszcie I ja miałabym zloty 
medal i moje prywatne muzeum 
sportowe bardziej by błyszcza­
ło.

Proszę — oto resztki licznych 
dyplomów, medali, nagród. Ta 
mała dziewczynka, zwana po­
pularnie „naguskiem" to Wiel­
ka Nagroda Honorowa. Ten 
krążek — to dysk węglowy z 
jakichś zawodów* na Śląsku. No, 
a na tych dyplomach sam pan 
potrafi odczytać miejscowości 
skąd pochodzą: Los Angeles, Pa­
bianice, Berlin, Zgierz, Londyn, 
Druskiennikl, Białystok, Kra­
ków, Czeladź... Wojna okropnie 
przerzedziła moje zbiory.

— Często się zastanawiałem 
nad źródłem Pani sukcesów. 
Nie ma Pani wzrostu Niny Duń- 
badze, siły Ponomariewej...

— A mimo to byłam rekor- 
dzistką świata. Najniższa to nie 
jestem. Mam 167 cm ivzrostu i 
ważyłam wtedy 73 kg. To coś 
znaczy. Jednak o wszystkim de­
cydowała praca. Mogłam z leni­
stwa nic nie robić — treningu 
nie opuszczałam nigdy. Do le­
go nikt nie potrzebował mnie 
namawiać, nawet trener Marci­
niak, zloty człowiek! Trenowa­
łam cztery razy w tygodniu, a 
gdy trzelia było — to I częściej. 
Oczywiście,, nasz dawny trening 
przy dzisiejszej orce lekkoatle­
tycznej, był chyba zabawą, roz­
rywką. Teraz, kiedy wyniki po­
szły w szalony sposób naprzód, 
należy ćwiczyć mocniej, więcej. 
Może dlatego wiele dziewcząt 
unika sportu, wybierając kino I 
tańce..

Fot. L. Olejniczak

dzl

Proszę pomyśleć z« mo-

Jazda parami: 12 /gloszeij z 7 
l.rajow z Hiną t Stanisławem Zu- 

! kann iZSRHl. Joyce Coates-Anthony 
; Hoiłes (Anglia), Mariką Kilius-Han- 

sem Juerqenem Bauemler (?«RF) I 
Hanną Dvo. akovą-Karelem Vosat- 
ką (CSR) Jako faworytami.

Taniec na lodzie: 17 zgłoszeń z 
10 krajów. Courtney Jones-Doreen 
Denny (Anglia) i Michael Robm- 

i son-Lathei ine Morris (Anglia)
ją największe szanse.

PO MISTRZOSTWACH 
W AUSTRII

Tegoroczne mistrzostwa 
;rii w jeżdzie figurowej

ma­

Au-

sport musi łączyć się ko-
nłreznie z bogactwem. A ja Je­
stem zadowolona z /.yela, zara­
biając 900 zł jako trener.

Przeżyłam Już coś niecoś w 
latach wojny — Niemcy wyrzu- 

rciH nas z Lodzi, potem w 1944 
r. opuściłam płonącą Warszawę, 
mąż zmarł, pobity przez SS-ma- 
nów. Mając to w pamięci potra­
fię Jeszcze się uśmiechać, cie­
szyć się obecną chwilą, wspomi­
nać dawne czasy.

Niedawno z ogromnym wzru­
szeniem przyjęłam złotą odzna­
kę PZLA — skromny, ale jakże 
dla mnie ważny dowód pamię­
ci...

Zamknąłem zeszj’t, ale długo 
jeszcze rozmawiałem z Jadwi­
gą Wajsówną o przedwojennych 
mistrzach, o tym jak bardzo ko­
chał oszczep Lokajski, jak ska­
kał Pławrzyk, biegał Noji. Ku­
charski, lub wielki „Kusy’* i 
patrzyłem jak twarz mojej mi­
łej rozmówczyni wygładzała sie.

lodzie przyniosły po raz pierw­
szy tytuł „wiecznie drugiej", 
17-letniej Hannie Walter, któ­
ra nareszcie mogła po niego 
sięgnąć, wobec przejścia na za 
wodostwo bardziej utalento­
wanej od niej Ingrid Wendl. 
Rewelacją mistrzostw była jed­
nak nie ona, a 14-!etnia Regina 
Heitzer. Dziewczynka ustępo­
wała starszej koleżance w jeż­
dzie obowiązkowej, ale za to 
w dowolnej pokazała klasę, ja­
kiej nie widziano w Austrii od 
zakończenia II wojny świato­
wej. Niemal wszystkie podwój­
ne skoki zostały wykonane na 
dużej wysokości i niezwykle dy­
namicznym odbiciem, ale poza 
tym Heitzer zaprezentowała ja­
ko pierwsza na wiedeńskim lo­
dowisku potrójnego „salcho- 
wa".

Podobnie Jak Heitzer wśród 
pań, rewelacyjnym w konku­
rencji panów okazał się mło­
dziutki Peter Jonaa. Kulmina­
cyjnym punktem Jego progra­
mu dowolnego byl fantastycz­
nie wysoko wykonany podwój­
ny „lutz". Bezbłędnie wykonał 
także podwójnego „rittberge- 
ra" i podwójnego „salchowa". 
Tytuł mistrzowski zdobył jed­
nak dobrze znany w Warsza­
wie Nobert Felslnger, który 
górował nad Jonasem w jeź-
dzie obowiązkowej.

W NRF

ożywiała pod napływem 
wspomnień...

fali

Witold Duński

W 
lacu 
ty »

zachodnlo-berllńskim Pa- 
Sportowym po raz czwar- 
rzędu obronił tytuł ml-

strzowski 15-letni monachijczyk 
Manfred Schnelldorfer, który 
dzięki nienagannej jeżdzie obo-
wiązkowej zajął 
pierwsze miejsce.

bezspornie 
wyprzedza-

jąc swego stałego rywala Tilo 
Gutzeita. U pań górowała nad 
wszystkimi zdecydowanie mie- 
dzianowłosa Ina Bauer, która 
spędziła 10 miesięcy na trenin-

Karol Dlvin. aktualny mistrz 
Europy miał pono już nie star­
tować w tym sezonie. Tymcza­
sem sprawił on niespodziankę 
l nie tylko startował w mistrzo­
stwach CSR, ale w h. dobrej 
formie je wygrał. Drugą nie­
spodziankę sprawiła para Roma- 
nowcl w tańcu na lodzie. Irh

Nagy i nie odegrają chyba
tegorocznych 
żadnej roli.

Prawdziwą 
strzostw może

mistrzostwach

rewelacją mt- 
stać się świetna

wdzięk zgranie
Czechosłowakom na

pozwalają 
wiązanie

także z nimi pewnych nadziei 
w Davos. Kłopoty mają Cze- 
chosłowacy ż nerwami mistrzy­
ni CSR, Jindry Kamperovej 
(piąta w Bratysławie na ME), 
która mimo doskonalej techni­
ki miewa na lodzie upadki nie 
tyle z powodu braku równowa­
gi fizycznej, co psychicznej.

Holenderka Joan Haanappel. 
która już w Bratysławie za­
błysła wysokim kunsztem 1 za­
jęła 3 miejsce.

Mało co słyszy się o łj-źwla- 
rzach angielskich. W tańcu na 
lodzie Anglicy są nadal bezkon­
kurencyjni i jak chodzą słu­
chy, nowa para Denny — Jones 
ma być równie dobra, co ze­
szłoroczni zdobywcy tytułu 
Markham — Jones.

W ZWIĄZKU RADZIECKIM

Łyżwiarze radzieccy zrobili w 
ostatnim okresie tak wielkie po-

Pozostałe kraje europejskie 
pojadą do Davos raczej po na­
ukę.

spph 
xr

ełckich. 7dobył on 
izy mistrzostwo Au. 
mistrzostwo Niemiec

iw r. IP4b. 4 razy puchar Austrii 
i 1 raz puchar Niemiec oraz 1 raz 
puchar Mitropa. Należy
dn czołówki klubów austriackich 1 
cło bardzo cenionych partnerów

m.
piłkarzy

r grarz.y ca. 
rnlonym «zo. 
nawet artyz.

pastnlka Uridila. o którym w

stika. .«kr 
gpnrlarnpgt 
Bindera,

.Hptłte sptN 
jhfnprp Sini 
Pessera. le

doskonalono
lafach Rapld szczyci aię pns'arta- 
nlem takich niecodziennych talen­
tów |ak bramkarz Zeman, obrońca 
Happel, pnmoęnlk Hanappi ifllar
zespołu i r^prrznn 
zawodu architekt» । 
bracia Kelnerowie.

p-zeszed) do historii pHkarstwa 
lako symbol wielkie! dojrzaio-cl 
taktycznej zespołu. K-adranc Pa.

n Ir lerlnokrmn 1» «H-

E. Cunge

SchalkP OJ

przyjemne

rtapldn" przeszedł

9 reprezenlacji
w wyścigu

Dookoła Egiptu

ta nie potrafi zmienić losów 
spolkanla. A Jedna!-: Rapid wygrał 
mecz 4:3! To spotkanie wspomina-

Bożyszcze bratysławskiego stadionu w roku 1958, mistrz Eu­
ropy Karol Divin nie powinien mieć utrudnionego 
utrzymaniu tytułu w Davos. Jego ...

zadania w
najgroźniejszym konku-

rentem jest nadal Francuz Giletti.

schorlzu pokonali;

do bogate! historii Rapidtt I piłkar. 
«twa --------- ----------
się na taki wyczyn, |? 
spół z Hutteldorfu. (a)

W najbliższy pnnledzlat»k. dnia 
3 lutego startem dn I etapu w 
Luksorze rozpocznie sIę VI wyścig 
Dookoła Egiptu. W wyścigu '«ęz- 
mie udział 45 kolarzy reprez^ufu- 
lących B państw, mianowicie: BuL 
garlę. Grecje. Irak. Liban. NRD, 
Rumunię, Turcję, Zjednoczoną Re­
publikę Arabska i ZSRR.

Wyścig rozegrany zesłanie w 12 
etapach, na trasie łacznnl długości 
t.BtO km. Zakończenie wyścigu na­
stąpi w dniu 15 lutego w Kairze.

1923 Jabłczyńska
1924 Konopacka
1925 Konopacka
1925 Konopacka
1926 Konopacka
1927 Konopacka
1928 Konopacka
1932 Walsówna
1932 Wajsówna
1933 Wahówna
1934 Wajfówna
1934 Wajrówna
1936 Wajsówna
1957 Sobocińska
1957 Dmowska
1957 Dmowska
1957 Sobocińska
1958 Sobocińska
1958 Dmowska

19-87/ 
23.45’ 
28.65* 
33.49/ 
37 71/ 
39 18\ 
39 62F 
39.78/ 
42.43/ 
43.081 
43.79’
44.19/ 
46.22/ 
47 07a 
4B 27’ 
47 92* 
46 46/ 
49.27/ 
50.22;

Ich czasów w Pabianicach w 
1938 roku sekcja lekkoatletycz­
na dziewcząt była liczniejsza 
niż teraz, chociaż opieka ze 
strony trenerów' jest dziś o cale 
niebo doskonalsza.

Trenuję wraz z kol. Kazimie­
rzem Swietlickim dość liczną, 
bo przeszło 109-osohową grupę 
chłopców I dziewcząt, opiekuję 
się nimi jak matka, a I to czę- 
stę muszę przekonywać rodzi­
ców, jak ważne jest dla ich 
dzieci uprawianie sportu, Nie­
stety, opadają ml ręce, gdy u- 
slyszę — A co oni z tego bę­
dą mieli?; W umyśle wielu lu-

Ina Bauer, mimo swych 18 Inf, -dążyła już dwukrotnie odwie­
dza najpiękniejsze stadiony 1 najlepszych trenerów USA 
Czwarta na mistrzostwach świata w ub. roku w Paryżu, jest 
dzisiaj jedną z najpoważniejszych pretendentek do tytułu 

mistrzyni Europy. Fot. caf

Fot. CAF

zimo no całego
SZTOKHOLM, W STYCZNIU
Łł OZGRYWKI w szwedzkiej II- 

dze hokejowej wkroczyły już 
w decydującą tazę. Już teraz wia­
domo. że Djurgarden zdobędzie I 
miejsce w grupie południowej, a 
Alfredshen spadnie z północnej. 
Wszystkie Jednak inne kwestie są 
otwarte. Nie wiadomo np„ czy dru 
gą drużyną z grupy południowej, 
.stora wejdzie do puli finałowej 
będzie sodertalie, czy Grums, tak 
*amo nie jest jasne, kto będzie re­
prezentował grupę północna: Skele- 
ftea, GSvle, czy Leksand. Ostatecz­
ną odpowiedź na powyższe pvtania 
przyniesie przypuszczalnie dopiero 
jstamia niedziela rozgrywek — 25 Myrznia,

Mecz ze Związkiem Radzieckim, 
rozegrany 18 bm., był uważany 
powszechnie za generalną próbę 
przed mistrzostwami w Pradze. Mi­
mo 12-stopnlnwego mrozu na sta­
dionie „Johanneshaf". stawiło sie 
ponad 13 tys. widzów. Hokeiści 
ZSRR przyiechaH z USA po 8 cięż­
kich meczach, rozgrywanych na 
krytym lodowisku, bnzpośrednle 
więc przejście na lodowisko nątu- 
rslne było dla żmęc?.onego żóspolu 
SS„_ryy.,i0"’ne- M,mo to drużyna 

ntl plrrwar.ych chwil 
'nic jaty wę I wygrała, pierwsze 
■ potkanie 3:1 <ą:o, 3ii, 0:0), Nie po­
mogły chóralne okrzyki „Hpja, he- 
la". ani uparte ataki w 3' tercji. 
Z zimną krwią obronił Puczków 
najtrudniejsze strzały.

Dalsze wielkie mecze legnroe.-.ne- 
50 sezonu z Kanada I USA ndbe- 
j1 sp, lutym. Wyznaczono już do nich 17-osobową kadrę,

UWAGA NA FALUN
W związku z doskonałym! t>- 

statiilo warunkami śnieżnymi se­
zon narciarski lest Już w pełni 
Po względnych nlepownd.-enlneh 
-zwedzklch narciarzy w Monchlt- 
Irennet w Oslo (drugie mleLce E, 
Larssona I dziewiąte S, Grolną) 
oraz w Le Brassus (drugie miejsce

Lill-jfirven Larssona na 75 km) szy­
kują się oni do wielkich między­
narodowych zawodów w Falun w 
dniach 7—8 lutego. Pewny JeM 
przyjazd do Szwecji zespołów Pol­
ski» Czechosłowacji, Norwegii l 
Finlandii, przy czym organizatorzy 
•starają się również o udział Włocli. 
Prasa tutejsza podała dokładny 
skład ekipy polskiej z sylwetkami 
zawodników.

Podczas zawodów w Falun odbę 
.sl^ również zakończenie ,.iv- 

godn 1 a skoków”, którego Inaugura- 
c|a Odbędzie się w Sztokholmie na 
skoez.nl w DJurgardrn w dniu I 
1'itego. Następne zawody tej serii 
odbędą się w Sundsvall (3.2) I 
Ornskolsvik (S.21.

Organizatorzy starają się, aby e- 
kipy przyjechały do Falun nieco 
wcześniej I wzięły udział także w 
tych zawodach. Możliwe, że uda 
się również ściągnąć znanych 
skoczków NRD: Recknagla I Glas- 

w ’ym ’amym czasie odbywają się w NRD mistrzostwa krajowe.
Ekipa szwedzka do zawodów w 

Falun zostanie wyznaczona ?n hm 
Reprezentacyjna sztafeta Szwecji 
w biegu 3X10 km wystąpi praw­
dopodobnie w składzie; Jernherg.

k.. < RUmgard.
Pierwsi dwaj to mistrzowie świa­
ta, a ostatni niewiele Im ustępule.

«W? szwedzkie będą 
S^t?pOW*y port Oazwn okręgów, 
któie reprezentują, a nleleden z 
nich może być groiny dla na|. 
FalunCh lespolów «knujących w

W V.OTEBORGU 
mistrzostwa świata

c0 *• *ym id»i- 
bit narclar- o, są narodowym sportem Siwe- 

S» krnku, nawet w
tak dużym miecie jak SMnkbMm 
(wyłączając bezywHcie same Chv) 
można zobaciyft lodowiska mnich 
sio lub wlękwe» torsanUowone

.domowym*» ąposobem (przy po 
mocy węża gumowego, albo nawet 
wiader) przez młodzież, a nawet 

io-letnie dzieci. Bardzo często 
w gndzinarh porannych przed go- 
driną u, gdy w Szwecji jest teraz 
jeszcze zupełnie ciemno, można zo- 
baczyc chłopców, odbywających 
i < ! ■•Ptfoószkolny" trening w na­
dziei osiągnięcia kiedyś sławy 
7 umby-Johanssona.

W godzinach wieczornych wszyst­
kie lodowiska są pełne' młodzieży 
I dzieci. Nie ma chyba w Szwecji 
dziecka, które by nie posiadało ły­
żew uh chłopca nie mająr»go kt'a 
hokejowego. Doszło do tego, że

1 " .....o - WVI II pi ,,vpi tl .V 
nzlc odpowiednie eliminacjo. Dopu- 
szczonn nst.Merznie ną son m • 32 
zawodników, i.?oo m ni
— 28 1 ną lo.nnn m i»k zwykle 
plerwrzyrh n ?. hi*cu 5 non m'

W dniu 31 stycznia mzpnczrnalą 
się na sztucznym lorze w GMc* 
nocRu mlMrzostwa Europy w M- 
dzle Fzyhklo.l, Największym aMnto« 
rennwanlom cieszy się ekipa Zwiaz- 
kJ^RndzlecklcRo z Gonczarenką na

Szwedzi hędą chrlull zrohabHHn. 
wnć się pn porażce odnleslonoi o- 
?im% spotkaniu ? Holandią 
(108,112). Ną karb przegranych za- 
w|’*dow kładzie Me w ogólności 
Msbe przygotowanie dru?vny 

związane r pó?nvm na* 
nelsclem zimy w tym roku Lodn« 
w‘sko w GMoborgu będzie dopiero 
otwarte w końcu mieląca Holen­
drzy przycntowywau rąwo-
nnw b. Marannle I wyOMl w

nią byłby Inny, gdvbv nie upadek 
Bo Kąyenusą na i SCO ni | słaba 
kondycja on» Dah!'-™, Ivtyn- 
tta nr. J SzWeclt (z t uważa 
się Stgge Erlcsonn'.

Ignacy Czajkowski

skoez.nl

